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Wybory w Galicji dały powód nieprzyjaźnej 
nam prasie wiedeńskiej do podjazdowej, a  co- 
Iziennej przeciw nam walki. Najgorsze nasze 
dam , be k ór? zupełnie zerwały z tradycjami 

nolskiemi, a weszły na grunt Tosniopoliiyuzno- 
radykaYy stały się ulubieńcam* naszych wrogów. 
xVoioa Presse delektowała się codsień Nowa Re 
formą i Rurjerem Lwowskim ; inne wiedeńskie 
organa także. Do tych wszystkich przyłączyła 
'--.ig Wtenei Allg. Ztg.. lubo w ostatnich czasach 
doByc była względem nas przedmiotową. Wyru­
szyła i ona z wielkim artykułem pod tyt.: aJa­
szcze jeden wyłom", a w nim najfałszywiej na- 
: ze Ftosunk przedstawia. Ostóź dawna przed- 
uńotowość tego pisma, pozwala nam przypu­
szczać, że może zechce uwzględnić r e p l i k ę  
przeciw ,idgc artykułowi.

W artykule tym stwierdza W. Allg. Ztg. 
najp.erw, źe Polacy przestali rozlewać swoję 
itreu po liica-eh całego świata. Dawniej gdy to 
robii , przeklinano zn to wszędzie Polaków. Dżi­
na: zań to ustało, ale dzisiaj dawni rycerze wol­
ność" stali się sługami rjaheji. Dla czego? Oto 
dla tego, żo Polacy przekonali ,sig właśnie, iż za 
ktbw n i g d z i e  im nawet dobrem słowem nie 
odpłacono, gdyż są tak  samo oziciej gnębien- 
j «  dawniej, a prasa europejska nawet wi°domo« 
(er o tem nic- podaje. Według W ' Allg. Ztg. 
1‘olaey w Wiedniu Dołączyli się z reakcją, a Koło 
polskie me reprezentuje narodu, ty k o  jednę 
warstwę społeczną „fnucialną szlacntę", — a jak­
kolwiek większa część polskiej prasy jest libe- 
r aln i, to jednak Koło polskie jest reakcyjne. 
Jedn»»że partja liberalna ocknęła się z długiego 
snu 1 przy nowych wyborach do Sbjinu zadała 
cios galicyjskim reakcjonistom. Na ten zarzut 
odpowie ź jest bardzo prosta: Kołu polskiemu 
J ikt żadnego reakcyjnego kroku udowoanić me 
jest w stanic. NowrlU szkolna jest wynikiem 
i tos :nkow ekonomiczny <;b; cśm la t obowiązku 
rzkolnego dla ludu wiejskiego jest prostą n ie­
wolą, gdy w 6 latach stokroć więcej (świecić się 
■ 1021  i nauczyć, niż nawet w 10, nyie plan i 
metoda nauki nie były szablonem obcym, ale 
zastosowano do potrzeb i usposobienia danego 
ludu.

Utrzymywać, Se wybór kuku chłopow do 
ssjmn galicyjskiego jest przebudzeniem 6ię partj 
i beralnej — to chyba szczyt niedorzeczności; 
i rzeu e i najwsteczmejszym żywiołem są wszędzie 
-hioni.

Co do programów świeżo w Galicji przez 
* ikkomyślnych ludzi głuszonych, którzy spekulu- 
) właśnie na c emm tę i kestowość niższych 

carstw mieszczańskich — to wiaduino każdemu, 
Kto boda najpobieżmej spraw4.mi galicyj^kiemi 
[ ię zajmuje, że wszystko co jost postępem na 
1 rodzę oświaty, dubrobytu, równouprawnienia, 
i -ałc Bię w G licji z ramienia btronmctwa kon- 
a arwmywnego, które też nazywało się do n eda- 
v?na stronnictwem r e fo rm y .  Stwierdzono to po- 

owrie w sposób w s p a n i a ły  i g o d n y  na ze- 
brau;u wyborców większej wiasncści w Krnkowie, 
h szkoda wielka, że ci panowie w Wiedmu nie 

zytali mów programowych hr. Btideniegj, hr. St. 
am  iWBisiego, profesorów Madcyskiego i Bobizyń 

- kiego. Tak rozumne i głębokie mowy przedwy­
borcze rzadko wypowiadają nawet w niemiecLim 
wiecie politycznym. Z tych mów dowiedzieliby 

się ci panowie, źe konserwatywne stronnictwo 
'  ropagowalo zawsze postępowy ustrój aaaumsti-a- 
' i* k:aju, a zarazem zgodę z Buninami. Lecz 

godi. a zgoda, to nie jedno. Samozwańcy dzi- 
' lęjsi chcą się łączyć, ale z kim: oto z tymi z po* 
-aiędzy Rusinów, którzy pod demokracją rozu- 
tiie ją : socjalizm, rzeź, „ c z e r ń  i o a r “ — a kon­
serwatywni d&ią równouprawnienie Rusinom, ale 

tórjm ? — oto wierrym językowi własnemu, nie 
r dByjiki9mu, kościołowi unickiemu i państwu au- 
‘‘trjackiemu.

Nowe prądy w Galicji nie oznaozają przeto 
1 beraliznu, postępu, ale ducha kastowego, niena­
wiść klas, gmatwaninę jakąś socjalistyczną. Je-
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W walee z losem.
POWIEŚĆ W TRZECH TOMACH.

Przez
3" r> rz e fo  Ł ^ y r i e l a , .

(Ciąg dtlizyj,
—  Serjo to mówisz?

Twojo tav.arzysi.wo zastąpiłoby mi cały

— Aż do śmierci?
— Aż do śmierri

Parne Skalski1, — rzekł, „za poważnie, __
, ',rai ja  panu powiem, że szydzisz sobie z t mme 

•s ta je sz .
,7" J* żartujęl Ja  z ciebie? Irino, co cię upo- 
®,Łl do poaoonych przypuszczeń?

Nie w.erzę panu.
7  ^JRzeż c ę mt:nr przekonać?
^7 dowód, ze mó łisz prawdę.
[7  f-^daj jakiego chcesz.

2g jjj - więc tądain... twego nazwiska. Ożeń się

S talski spojrzał na nią zdumiony, 
i raw /oWai2 ‘’egu “śawechnięta przed chwilą i

— Weso^a» przybrała wyraz poważny.
co . ~  rŁekł po chwili milczenia, — to
wanii 13z> ®pada na rtnie nagle, niespodzie-

z * u j  ^ -m, który pana przeraził, — rzekła 
. 1 Pi 5eraz:ł? xr
1 ago. Nie dziw ■ ’ . e ‘* mespodziewałem się
Zaraz Si3 więc lim o, ze nie odpowiem

żeli chłop galicyjski, t&m gdzie został zbuntowa­
ny uważany j est przez liberałów wiedeńskich 
sprzymierzeńca, za apostoła — to już chyba do- 

| wód w tem, źe m ięthy liberałami panuje jakieś 
! pomieszanie umysłów, albo też tylko meL,awiść 

ich zaślepia. Ale najeży im przypomnieć dwie 
< rzeczy: toż ordynację wyborczą dla Gal cji u ło­

żyli i uchwalili berałow e uiemieocy; więc jeżeli 
ta  ordynacja daje przewagę feudalnej szlachcie, 
to cci ją  tak ułożyli, żeby jedna, reakcyjna kasta 
nad innemi psnowała.

Fcwtóie, że mimo niebezpiecznej ohydeuj 
pgitacji, rozdmuchanej przez indywidua, które 
dla ioktrynerek poświęcają dobro kraju i p&trjo- 
tyzm i względy państwowe —  że mimo to chłopi 
właśnie okazali przy wyborach zaufanie i prze- 
jawili harmonję z warstwami oświeconemi. Bo 
też w Galicji ta  tylko ^ ch o d z i między warstwa­
mi różnica, że są jedne nieoświecone, a  drugie 
oświecone, innej różnicy, innej sprzeczności in te­
resów zgoła nie ma, a  kto co innego twierdzi, 
dopuszcza się gwałtu na prawdzie, albo zupełną 
ignorancję stoaunnów okazuju.

To co W . allg. Z tg  nazywa m n i e j s z o ­
ś c i ą  l i b e r a l n ą  mają.:ą jakoby 50 głosów li­
czyć w przyszłym Sejmie, jest bańką mydlaną, 
gorzej, jest prostym nonsensem; bo cz®ż chłopi 
polscy lub ruscy, są liberałam i!? Posłowie zaś 
z miast, z wyjątkiem kilku doktryuerów idą zaw­
sze razem z Konserwatystami narodowemi, — 
z  prostej przyczyny, bo należą do inteligencji, a 
ras jeszcze powtórzyć się godzi: ag itac ja ' jaką 
usiłowano wzniecić była sztuczną i zbrodniczą, a 
agitatorowie byli indywiduami, nie zaś stronni­
ctwem; albowiem w Galicji są tylko ludzie wy­
kształceni i niewykształeeni, przyczem ci ostatni 
niemal ^ez wyjątku ufają warstwom wykształco­
nym, ufają owej szlachcie, która też z mieszcza­
nami zawsze razem idzie. Hasło divide et imperc, 
przyjęte włośnie przez liberałów niemieckich, nie 
przyjęło się i mc przyjmie się nigdy w Galicji, 
jeżeli konserwatyści rąk  zakładać nie będą.

Pod właściwą rubryką podajemy w dzisiej­
szym nuaserze protest jasielskich wyborców prze­
ciw legalności wyboru posła p. Komualaa P ah h a  
z gmin wiejskich tamecznego powiatu. Protest 
ten umieszczamy w całej osnowie, bo jest on dla 
nas klasycznym świudkiem, stwierdzającym wy­
mownie, źe opisy przebiegu akcji wyborczej w 
Jsśle  umieszczane w Przeglądzie, chociaż spoty- 
kaiy się z zaprzeczeniami w dziennikach przeci­
wnego nam obozu, zawierały przecież fakty 
prawdziwe, bez krzty przesady i cienia stronni­
czości

Co jednak nierówme je3t ważniejazbm to to, 
że ów protest dowodzi bez pozostawienia śladu 
wątpliwości, iż lud nasz w tych rzadkich wypad­
kach, w których poszedł za podszeptami niezdro­
wej agitacji przeciw kandydatom szlacheckim, me 
3zedi w normalnym stanie duszy i ciała, lecz 
trzeba byłą zamącić mu trunkiem jasny pjgsąd 
na zalety i zasługi kandydatów i w tym dopiero 
stanie zepchnąć go z drogi szacunku i sympatji, 
którą otaczał 011 swoich naturalnych przewódz- 
ców w pracy politycznej. Widocznie aż brutalnej 
pomocy trunku notrzeba było na poparcie błę­
dnych argumentów używanych w agitacji wybor­
czej, a chwyciła się tego środka stronnictwo, 
które przecież na poczestuam miejscu swego pro­
gramu wypisało oświatę i umoralmenia lu u, i 
na pod tawia tego dąży jawnie do zaprowadzenia 
powszechnych wyborów do se jau  i wiedeńskiego 
parlamentu.

I snać zapomniało to stronnictwo, że przez 
użycie tak b h  środków me zwiękDzy się oświata 
naszego ludu, nie w imocn. się jego umoralnienie, 
lecz że otworzą tię  jeno 3zlusy złych iastynKtów. 
spotęguje s.ę antagonizm społeczny, a wtedy, gdyby 
przyezło do powszechnych wyborów, lud nie szu­
kałby swoich reprezentantów w obozie liberał* 
nym, obcym mu i nieznanym zupełnie, lecz zna­
lazłby ich w najwitrętniejśsych mętach społe- 
czeńitwa. Czyż więc godziło się posługiwać tak m 
.rodtuem i używać go chyba w myśl sentencji: 
Nec vos, nec nos ?

Do Polif. Gorr. donoszą z Konstantynopola, 
że kilku nejznakom '‘szych KreteńczyKÓw prze­
słało Porcie memorjał, w którym wskazuje kon­
sula rosyjskiego na Krecie, radzcę sianu Niaga, 
,irtko głównego inicjatora rozruchów na wyspie. 
Konsul ten zachowuje mę wprawdzie pozornie 
esikiem prawidłowo, lecz utrzymuje tajne sto­
sunki z członkami opozycji i namawia .ch do 
buntu.

Zamieszczony w wczoiajszym numerze na­
szego pisma telegram berliński donoc ł, źe Nord- 
deutsche Allg. Zeitung  ' zaprzeczyła stanowczo 
domysłowi, iż artykuł jo’ o poglądach jenerała 
CHusewitza na teorję wo; sy wyszedł z pod pióra 
ks. Bismarka.

O .róż wskutek tego zaprzeczenia nabrał ów 
artykuł pewnei doniosłości i wr,rto o nim parę 
słów powiedzieć. Przedewszystkiem jednak należy 
opisać sytuację, w której ten artykuł się pojawił. 
Czytelń1 cy nasi wiedza już od lat kilku, że na 
czele tak zwanego w Berlinie sirom retwa woj­
skowego stoi jex. Waldersee i że to stronnictwo, 
a głównie jego szef prowadzi walkę z ks. Bie- 
markiem. OwóZ ta  walka przybrała w ostatnich 
czasach fermy dość ostre. bo podobno jen. Wal­
dersee był zaarda, iż nie należy odwiekać wojny 
z Rosją i czekać aż Ro;j& przygotuje się do niej 
finansowo i m ilnarr i, lecz lepiej wypowiedzieć 
jej wojnę teraz, kiedy jaj finanse są jeszcze w 
złym stanie, a jej m litarne przygotowania nie są 
jeszcze ukończone. Na skutek pogłosek, że takie 
jest zapatrywanie jen W ildersee, poczęła prasa 
berlińska to szeregować się pod sztandarem  
partji wojskowej to znowu bronić zapatrywań 
partji dypbmatycznoj, stojącej pod wodzą ks. 
Bismarka.

W tem Norddeutsche Allg. Ztg., która za­
chowywała dotąd zupełne m-lczenie, wystąpiła 
z następującym artykułem ;

„Ponieważ „kwestja wojny" rozbieraną bywa 
codziennie w dziennikach — napisało Nordd. allg. 
Zty., — na szczęście na razie tylko po akademicka 
i przewac ie przez pióra niekompetentne, przeto cie­
kawy będzie r^euzą zajrzeć do odnośnej literatury. 
Najlepszem dziełem o gteorji wojny" i to najlepszem 
nietylko w Einsiech lecz w ogóle, jost dzieło znane­
go jenersła Claasewitzn, który bezsprzecznie uchodź, 
za powagę na tem polu. W czasach, w których on 
żył i działał t. j. około r. 1820 i 1830 wytworzyła 
się teorja t. z. „absolutnej wojny". Według niej, 
wojna jest ciemś odrębnam, uiesrającem tylko swoim 
własnym techniczno militarnym prawom, nie stoi w 
żadnej styczności z ogólną ^olityką Przeciwko tej 
leorji, generał Ulausewitz Stanowczo wystąpił, twier­
dząc. że wojna, tak ze względu na swe przyczyny, 
jak też podczas swego przebiegu i w swem zakoń­
czę lin w najściślejszym zostaje związku z ogólną po­
lityką kraju i do mej zastosowaną być powinna jako 
środek do celu. Według Clausewitza, wojna niczem 
tanem nie jest, tylko daisiym ciągiem polityki, po­
pieranej innemi, to jest gwałtowuemi środkami.

„Z tego stanowiska poddaje Clsusewitz krytyce 
wojny wielkich wodzów wszystkich czasów i krajów, 
dowodząc mianowicie ns przykładzie dziejów Fryde­
ryka II, że wojna nie występuje n.gdy oarębnie od 
polityki, lecz że jest zawsze cd polityki zawisłą, że 
stanowi jedno ogniwo w ogólnej polityce. Generał 
Glauseritz byłby mógł uwagi swoje uzupełnić, gdyby 
mu znane były źródła pc śmierci jego ogłoszone, a 
z których wynikaj źe Fryderyk II po każdej bitwie, 
więcej pisać musiał nol dyplomatycznych, niż rozka­
zów do wojska.

„Możemy z zadowoinieniem skonstatować, że 
z nauk tych znakomitego pisarza wojskowego nie na­
daremnie skorzystano w wojnach, ktoie nasza gene­
racja prowadziła. Nauki te zyskały przez to na nowo 
dawne swe znaczenie, kturego nie można pomijać w 
żadnem poważnem i facnowen1 rozbieraniu tej kwe- 
siji. Siły przekonywującej twierdzań Claunewitza na­
wet i po za grdnicami jego ojczyzny nie może prze­
cież zmniejszyć ten takt, że najświetniejsza i najwa­
żniejsza epoka pruskiej i niemieckiej historji wojsko­
wej dowiodła ich trafności".

Tyle slćw wspomnianego artykułu Norddeut- 
scherlci. Owóż w Berimie gruchnęła zaraz pogło­
ski., że a r ty .u ł ten, wymierzony bezpośrednio

w parŁj'ę wojskową i odmawiający jej prawa mię- 
szanis się do spraw pohtyoznyph i dyplomatycz­
nych. musi pochodzić z pod pióra Bismarkii i że 
ster? kanclerz, czując jak mu młodzi wojskowi 
nabierają grunt z pod nóg, przypomniał Bobie te 
dawne lata, gdy codzień ipędoał po parę goa/in 
w redakcjach pism konserwatywnych, zwłaszcza 
w dstwuej Kreuz Ztg., i pisnł cięte artvkuły, wy­
wołujące zawsze tysu ce na niego napaści w pi­
smach liberalnych. Owóż wifńoi tej zaprzeczyła 
wczoraj Norddeutscherku i być nioźa, że powie­
działa prawdę, to jest, źe artykułu tego o len. 
Clausewśtiu mógł w samej rzeczy nic pis-ić Bis- 
mark. Ale czyż przez to rzecz straciła na wa­
dze? Sądzimy, że wcale nie. Antagonizm między 
partją wojskową a  dyplomatyczną, między jene- 
r-tłem Waldersee a Bismarkiem, ji,k byl tak jest, 
a  sędziwego księcia mus to boieć, źe up teraz 
w podróży do zimnych Lofodów zabrał cesarz 
z sobą nie młodego Herberta B sm arki, ale jen. 
Waldeisee, który niezawodnie z każdej sposobno­
ści korzysta, aby w młodego monarchę wpoić 
swoje poglądy na stosunek Niemiec do Rosji.

Korespondencje.
Lonayn w lipcu.

Tegoroczna sesja parlam entarna nie należy 
do bardzo ożywionych; owszem z całym ■spoko­
jem o niej powiea: leć można, źe dość nudne 
robi wraże: :e.

Niemniej przeto warto zanotować niektóre 
szczegóły kampanji parlamentarnej ogólniejszego 
znaczenia. Naprzód tody zasługuje na uwagę bil
0 zamykaniu handlów i restauracyj w niedzielę. 
Bil przeszedł już w izbie gmin stadjum drugiego 
czytania i został przyjęty. Przeciwnicy tego p ra­
wa mają jednak nadzieję, te  w rzeciem czytaniu 
bil upadnie, a nadzieja nie jest całkiem bezza­
sadna, ponieważ opozycja zazwyczaj dopiero w 
irzeciem czytaniu zabiera głos i stara się roz­
maitymi pop rawhami projekt pierwotny albo unie­
możliwić zupeime, albo chociaż znacznie zmody­
fikować i tc się jbj prawie zawsze udaje.

Nie chcemy przesądzać, ale podobno i w tej 
sprawie uda się jej to z łatwością, bo mimo nie- 
zaprzeczenie raźnych względów przemawiających 
za bi.em p. Stevensona, staje przeciw niemu 
przedewszystkiem ten wzgląd, źe nie aaiezy on 
wcab do praktycznych pomysłów.

W każdont niemal mieście angielskiem żyje 
j bowiem mnóstwo ludz* htórzy nie prowadzą 

kuchn. u Biebie w nomu, a stołują sta po za do- 
maus, w restauracjach, garkuchniacb. Są to prze­
ważnie ludzie uboazy, wyrobnicy dzienni. Owóż 
ci, gdyby prawo p. Ste^eusona weszJa w tycie, 
musieliby zaopatrywać Się w sobotę wpo2ywi«mi
1 napoje na niedzielę, tak, ażeby do pom eiziaisu  
wyżyć mogli.

Z drugie1 itrony nanaz zamykam % restau­
racyj i piwiarni w niedzielę zrujnowałby doszczęt­
nie właścicieli tycn loka . szczególnie po małych 
miasteczkach i po wsiach, bo ci właśnie tylko 
na niedzielę i święta głównie liczą

Zresztą trzeba przypomnieć, żc prawo to 
zastosowano już poprzednio w Walji i osiągnięto 
bardzo niepomyślne rezultaty, albowiem od chwili 
zaprowadzenia tego prawa wzmogło się tam nie 
słychanie pijaństwo.

Chłopi walijscy mieszkający w pogranicznych 
miejscowościach udawali się do Anglji i w szyn­
kach angielskich na śmierć się upijali. Chociażby 
więc teraz pozamykano i angielskie szynki, to 
chłopi i szynkarze znajdą zawsze sposób ominięcia 
p raw a; moralność nie zyskałaby nic na tem, a 
dla właścicieli zakładów jawnych, pozostających 
pod kontrolą odnośnych wiadz, byłoby to wielką 
kięską.

Wresz .ie dodać winienem, że przeciw pro­
jektowi Sterensona zorganizowano agitację w 
stolicy, i niebawem ma się oduyć wielki mityng 
w celu uchwalenia rezolucji, żądającej odrzucenia 
bilu, który zmuszałby ludzi lubiących piwo lub 
wino, pić wodę i to w dniach ś^iątecznjch...

Izba g r in  zamknie swoje posiedzeniu do­
piero za parę tygodni, prawdopodobnie więc znaj­

dzie jeszcze czab nr uchwalenie prawa, wpro1 sa­
dzającego na przestępców karę cielesną. Smutne, 
leci' konieczne to prawo, wywołanem zostało r.i -  
słycbanem zuchwalstwem złoczyńców, trudniących 
się specjalnie okradaniem mieszkań, a w razie 
oporu uciekających się nieraz do zbrodni. Depu­
towany sir Henryk James ma wnieść poprawkę 
tej treści, żb skazany na chłostę będzie móęł 
odwołsć się do wyższej instancji, n?dto domag ć 
się będzie, aby winowajca odbierał chłostę nie 
częściej, niż ras na sześć miesięcy. Poprawki te 
są dość n iefoitnnnc; pierwsza przysporzy vyi i  
pracy sądowi, druga zaś, kióra, ns.wi&sem m ó­
wiąc. prawdopodobnie będzie przyjęta, pozwoli 
złoczyńcom na upraw iane rzemiosła między jedną 
i drugą chłostą.

Wspomnę jeszcze o jednym bilu. Deputo­
wany H jyell postawił wniosek, aby izba uchwaliła 
Tawo, znoszące jały szereg rozporządzeń, uchwa­
lonych jeszcze w zeszłem stuleciu i rbgnłującybh 
stosunk. między panami i robotnikami. Istotni >, 
wspomniane uchwały zestarzały się już cokolwiek, 
czas przeto juz znieść je ostatecznie, tembatdziej, 
iż Kały się niewykonalnemu

Oto naprzykład act Jerzego III starowi. ź« 
każde indywiduum schwytane na gorącym uczyn­
ku fałszowania lnu, podlega karze pieniężnej, 
uwięzieniu i chłoście Tenże Jerzy KI skazuje na 
wieczyste wygnanie każdego, który dopuścił się 
kradzieży płótna lub bawelfly z blicharni, 0 !ó 
prawa te  trwają dotąd w całej sile ; ponieważ 
jednak obecnie chłosta publiczna wyszła z uży­
cia, ś  k a r t  wygnania również nie istnieje, trudno 
sędziom dzisiejszym w wyrokach swoich stosować 
się ściśle do woli Jerzego HI.

Rozprawy nad projektami reformy admini­
stracji prowiiicjonamej w Szkocji przewlesaji, uię 
w nieskończoność; nic w nich ciekawego, chyba 
to. że ODOzycja coraz bardziej przychodzi no 
przekonania, iż nie posiada żadnego sposobu do 
ocalenia miuisierjum.

Ze spraw pozaparlamentarnych sto1 na p r- 
rz.ądku dziennym kwestja wyswobodzenia narodo­
wego kośoioła w Księstwie W ilii. Podniósł ją  
niestrudzony i z^waze animuszu pełen opozycjoniEla 
Giadatcne, ogłaszając list otwarty w te1 sprawie. 
Leży ona na sercu mieszkańcom Walji, tej czwar­
te’ dodatkowej części W. Brytanji, którsy uwa­
żała za nadużycie, iż utrzymywać muszą se swe­
go skarbu pastorów urzędowego anglikańskiego 
kościoła, podozts kiedy im nieraz brakuje środ­
ków na utrzyman.e swoich włusaych pastorów 
i proboszczów.

Oddawna p. Giadstsne stanął po ica s tro ­
me. On, który pomiędzy innemi tytułami do nie­
śmiertelności będzie posiadał zasługę wyswobo­
dzenia Kościoła katolickiego w Irlaadji z zależ­
ności od państwowego Kościoła, postępuje ta j 
gicznie, chcąc tę sarnę separację przeprowadzić 
w innych częściaeh m ojarchj:. Jeżeli popularność 
jego w pośród gór i uoiin Gornwalji wzrośnie po 
taj manifestacji, to łatwo sobie ' wyobrazić, że 
całe pietystyczne stronnictwo angielskie jest wy­
soce rozarażnione na niego, a rząd z niepokojem 
widzi, źe obok kwestji samorządu lrlandji po 
wstaje nowa kwestja. która będzie roznamiętniać 
masy ludowe — niezależność relig>juŁ.

W tej chwili porusza masy jednak rzecz 
inna: oto leczenie wścieklizny i metoda Pasteura. 
Pumimo uprzedzenia przeciwko wszystkiemu co 
z Francji pochodzi, metoda Pasteura znalazła tu ­
taj licznych zwolenników.

Jednym z najgorliwszych jest książę Walji, 
który świeżo ofiarował sto gwireji n& rzecz pro­
jektowanego w Londynie instytutu leczi tazeg ; dla 
dotkniętych wodowstrętam. Ponieważ jednak An- 
glja jest zarówjo krajem wielkich idei, jak 'sie­
dziba wielkicn dziwactw, więc i projekt ten, tak 
prosty i naturalny, spotyka się z | Tną opozycją. 
Opozycja liczy tylu członków, że lord major Lon­
dynu, zajmujący się żywo tą sprawą, stracił na 
razie nadzieję wznirKenia instytutu na ojczystym 
gruncie i ogranicza tię tylko na zbieraniu skła- 
tek dla ziomków, korzystających dotąd z bczpłr 

tnej pomocy ff instytucu paryzkim.
Przeciwnicy wiwisekcji ani chcą słyszeć o 

stosowaniu metody Pasteura w Lcndyme, a współ-

— Lepiej odpowiedz pan od raza odmownie. 
Po cóż ceremonje?!

— Irmo, — rzekł powoli Skalski, nawr-żme,— 
nie wyobrażam sobie życia hez ciebie. Kochałem 
cię do szaleństwa, bez granic i jak dotijd bez 
nadziei. Słowa, które usłyszałem od ciebie przed 
chwilą, spadają na mnie niespodzie-name, tak 
dalecta że nie mogę zdać sobie sprawy... myśli 
zebrać. Irmo, nie weźmiesz mi za złe, jeżeli cię 
poproszę o tydzień czasu do namysłu. Tylko je­
den tydzień, to konieczne... niezbędne.

— Jak  pan chcesz, — szepnęła.
— Wyjadę, a  po tygodniu powrócę tu do 

ciebie.
Aktorka milczała.

— D ,j mi rękę na pożegnanie.
— Żegnam pana.
— O niel nie! me żegnam, do widzenia raczej.

Gdy Skalski wyszeał, aktorka załam ała ręce.
— O ja*aż jestom nędznal — zawołała z roz­

paczą. __________

Rozdział czwarty, opowiadający o mroźrym wieczorze
i oknach drogiego piętra na oddalonej uliczce.

Głównemi i bocznemi drzwiami tortralnem i 
płynęła f»la ludzi. W przedsionku służba poda­
wała futra, przed podjazd zataczały się ekwi- 
paże. Zitiectarphwione i ziębnięte kouie ude„zaiy 
kopy tai u  o twardy bruk, rwąc się do biegu.

Tbatp się wyludniał. Postrojune panie z lóż, 
otulając się koszti wnemi futrami, spieszyły do 
karet panowie z krzeseł do dorożek, a wesoła 
populacja z  górnych Bfer teatralnej sali biegL- 
pieszo, pirs gnąc szybkim ruuhem zneutralizować 
wpływ mroźnego powietrza.

Na dobry też mroz zanosiło się tego wie­
czoru, nif bo wyiskrzona gwiaździste — chodniki

suche zupełni?, na wielkich szybach sklepowych 
rysowały się białe wzorzyste kwiaty.

W iati północny szalał po ulicach i placach, 
a  przechodnie biegli jak mogli najszybciej, aby 
się dostać do domów.

Zegar miejski wskazywał w pół do dwu­
nastej.

Plac przed Łeatnm i przyległ& ulice puste 
już byiy. Publiczność rozeszła się ao domów, 
unosząc z sobą wspomnienia z t j lk o  cc przed­
stawionego dranL.tu.

Irma zmienna strój bc-aterk i na kostjum 
zwykłej smiertelniczki i wyszła z. tea tru  w towa- 
rzystw.e służącej. Gdy się zumazła już na placu, 
rzekła:

— Idź Róziu do domu, przyg >tuj mi herbatą— 
a ja  tymczajem przejdę się irochę.

Dziewczyna zrobiła wielkie oesy.
— JakvO? — zapytała pani sam a? o tej 

porze ?
— A cóż cię to obchodzi?

Rózia, przyzwyczajona do dziwactw swej 
pani- nie pytató w, ęcej i poniegła ku domewi, 
otulając Bię cispłą chustką od wiatru.

Iza szła szybko, lekkie futerno niedbale za­
rzucone nt ramiona nie saoezpieozało jej od 
przejmującego zimna, hoz ifie zw alała  na to, 
spiessyła się; jedna myśl uparta  popychała ją
naprzód.

— Zobaczę ich chjoiaź z daleka —  szeptała — 
gdy mi bliztai nich być nie w*?lno. Zobaczę inoję 
Ewcię, nie widziaiam jej od la t tylu...

B egła prce2 dobrze znane sobie ulice, bie­
gła szybko, aż do zmęczenia.

GorijCo jej Big robiło, chciwie wciągała 
w płuca mroźne powietrze.

Nareszcie etanęłe u celu.

Zatrzymała się i z przeci.rlegiego chodniki f 
patrzyła w okna mieszkania swych sióstr. Yi je- ] 
dnem ?. nich świeciło się jeszcze.

Zdawało się Iz ie , że doatrsega sylwetki i 
dwóch kobiet, niewyraźne, zamglone. Wiaofc ten 
jed rsk  sprawiał jej nieopisaną przyjemność. P rze­
nosi się myślą do tego ubogiego mieszkanka, zdaje 
£.ę .ej) że jeBt wśród uko iLanycL, wśród swoich

Stoi przez chwilę i wzroku od tych Bzyb 
oderwać nie może.

Wreszcie jedna sylwetka wyraźniej ryBuje' 
się na tle okna — Btaje tuż przy szybach. T< j 
Ewunia, niewątpliwie Ewunia, poznać ją  można 
po główce uczesanej giadke i warkoczach spada- ] 
jących na ramiona. Tak to ona. Przeciera r ę k ą ! 
szybę i patrzy. Czyżby się domyślała, że j e s t ; 
ktoś co ją  widzieć pragnie... czy m o i. sama spo- j 
dziewa się kogo zobaczyć?...

Niestety, roleta spuszczana powoli opada i ;
zasłania Ewunię. i

Izs uczuwa dreszcz. Patrzy na zegarek przy | 
świetle latarni ulicznej, i sp o ,trzej,- że nlizko j 
godzina upłynęło, od chwili w której wyszła 
z teatru. j

Ulice puste zupełnie. Z oddalenia słychać 
ciężkie kroki stróża nocnego i sprzeozkf jak ich ś! 
pijaków.

Na szczęście nadjeżdża dorożka. Iza wsiada 
w nią i wieźć się każe do domu.

Jadąc do d m o , Iza uczuła źe iest jej bar­
dzo zimno Otuliła 6ię futrem, wsunęła ręce 
w uufkę, ale pomimo tego dreszcz wstrząsał nią 
nieustannie.

Gdy weszli, do domu, nf iwarzy miała ba/- 
dzo mocne rumieńce. Doznawała 1 k c- wraże-  ̂
nia, jakby jej kto ognia aa  twar; rzucił- 

— Herbaty Róziu, prędzej herbaty! %aw®'

ła ła  do słuią-^ej.
— Ach, nówkom  ż& p a c . zziębnie — odezwała 

się subretka zdejmując z niej futro — taki strasz­
ny mrózl Niech pani przejdzie do buduaru, tam 
cieplutko, ogień się pali na kominku — w tej 
obwili przyniosę herbatę

— Dobrze, pośpiesz się.
— Zapomniałam pani powiedzieć...
— Cr I
— Tam jest brat pani, pan Józef. Przyszedł 

zaraz po teatrze i pytał się o panią. Powiedzia­
łam że pani poszła na spacer — i eto czeka na 
panią.

taa  woszł.. do buduaru.
W fotelu rozparty wygodnie, z rękao’ pod- 

łeżonem, pod głowę, drzemał pan Józef. SzeieBt 
sukn. Izy obudź,ł go.

— Achl — zawołał powstając. — Przeraziłaś 
mnie fiostri 1

— Gzem? jeżeli wolno zapytać.
— Nieobecnością twoją. Powiedziała mi służą 

ca, że wyszłaś sama jedna i pieszo Byłem bar­
dzo niespokojny o ctabie.

— Tak dalece, żo aż zasnąłeś z  obawy.
— O nie! Jeżeli »ądzisz że1 spałem, ta sii my 

liaz. Onszerr czuwałem, a myśl moja prąci 
nad tem gdzieby cię szukać.

' _  Żeby°cię przyprowadź ■ do domu Wyszłaś 
e,m a jedna, a prze-.ez ti duże miasio i noc, 
Bóg w e jacy lmLie się włóczą, mógł był cię kto 
zaczepić, obeerzeć. Cimno mi. Bię robi, gdy po­
myślę na co się narażałaś.

Izi rozśm irła się.

(O. d. n
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czucie dla królików posuwają tak daleko, że p >  
dług słów jednego z członków parlam entu pudo- 
bny zakład okryłby hańbą całą Auglję. N,ei hźa 
w.ęc gm£ lud.de tysiącami, byleby żaden królik 
nie doznał przykrości!... Nirchaj ci wreszcie, 
którzy me chcą gii ąe, przestrzegają, aby psy 
chodziły w kagańcach, a z resztą niech sobie r a ­
dzą, jak  nmgą.

Co więcej, według tych panów m etoda Pa­
steura nie posiada żadnej wartości, czego starają 
się dowieść za. pomocą olbrzymich afiszów, roz­
lepianych na wszystkich ulicach, a zawierających 
sfałszowany tendencyjnie wykaz wszystkich nieu­
danych prób leczenia wścieklizny w pracowni 
uczonego francuzkiego. Na domiar złego istnieje 
w Anglji prawu, zabraniające doświadczeń na ży­
wych zwierzętach bez specjalnego upoważnieni) 
na tym więc paragrafie opierają przeciwnicy ludz­
kości swoje argumenta i na n jn  budują nadzieje 
ostatecznego z wycięztwa.

Na zakończenie dzisiejszego listu podaję 
krótki ale ciekawy wyciąg z świeżo ogłoszonej 
statystyki Lm dynu. O óż w olbrzynne, stolicy 
przybywa co godzina 15 nowy h niemowlęcych 
obywateli — a dziesięciu schodzi z tego świata. 
Wszystkie uhce Londynu rozciągnięte w jednej 
liaji utworzyłyby drogę 7 tysięcy mil angielskich 
długą. Gdyby kto postanowił je przebyć, mu­
siałby użyć na to całego roku, ceyniąc dwadzie­
ścia mil angielskich na godzinę; a szedłby rok i 
dni pięćdziesiąt, jeśliby odpoczywał w niedziele. 
Takiego osobliwego podróżnika nie zmogłoby n i­
gdy pragnienie, gdyż na owej przestrzeni siedmiu 
tysięcy mil jest 75 tys.ęcy szynków.

W przeciągu roku mieszkańcy Londynu zja 
dają 500.000 wołów, dwa nrljooy boranów, dwa- 
kroć sto tysięcy cieląt, 300 000 sztuk nieroga­
cizny, 8 milionów sztuk drobin, piętnaście mi- 
ljardów furtów ryb , pięćset mlljonow ostryg, 
dwieście miljonów raków morskich, pięćdziesiąt 
miljonów buszli pszenicy. Co zaś do napojów: 
konsumeja piwa dochodzi dwustu miljonów kwart, 
rumu dziesięciu miljonów kwart, wina wreszcie 
pięćdziesięciu miljonów kwart. Ł adna konsumeja!

Z  paryskiej wystawy.
XIII.

Paryż w lipcu.
(K, W .) W jednym z poprzednich listo e 

wspomniałem o „pałacu machin*. Kolos tc, k+ó 
remu równego świat nib posiada. Jako .l?i ło 
irżynierji stanąć może tuż obok wieży Eiffla. 
Pcd względem arcbitektcnicznym nie jest żadną 
osobliwością; zwyczajna żelazna fc alt oiryta szkłem. 
Z zoWną.Tz nie wiaać n c więcej ja a  szkło i że­
lazo. K.lka kolorowych grap u wejść, na rogach 
rodzaj wieżyczek ze s hod&rai, szkła frontowe 
ozdobione artystycznymi malowidłami — oto 
wszystko, co pod względem architektonicznym 
odróżnia pałac machin cd zwykłego typu żela­
znej hali. — Ale za to jakie ma kolosalne roz­
miary! O bo to właśnie rebią go dziełem w ekiem .

Oto rozmia. y s .moj h&lr. 439 metrów d łu ­
gości, 115 metrów szerokości, 48 metro* wyso 
kuści. Nadto pesi da pałac dwie nawy boczne 
wysokości 15 metron, w których na wysokości 5 
m«trów znajdują się piętrowe galarjo. Pałac m»- 
chm zajmuje obaz r  czterech i pół hektarów. 
J .ś l i  doliczymy errestrz tń  galerji otrzymamy 
obszar przeszło 80.000 metrów kwadratowych 
zapełnionych okazami. Ażeby dać pojęcie o tym 
ogi.omie. przytoczę kilka zestawień.

Łuk tryumfalny Gwiazdy i kolumna Yendó- 
me, a nawet warszawska fec u oma Zygmunta po­
mieściły! y się tutaj najwygodniej. Obliczono 
także, iż pomiędzy wierzchołkiem kolumny Yen- 
uóme, a szczytem wiązania dachowego pozo ita- 
wałyby jeszcze dwa i ę fra wolnego m.ejsca. Gdy­
by urządzić poć tem sklepieniem maueż, mogłoby 
tu  najwygodniej manewr o ” ać 1200 koni. — O- 
bróccny na koszary p iła c  machin pomieściłby 
30 0<io' ludzi i pod bocznemi gjlezjam i okoio 
12.000 koni.

Badown czym, który nakreślił projekt pała­
cu, był p. Dut rte, wykonawcami inżynierowie 
pp. Contamin, Pierron i Chartom

Wiązanie składa się z olbrzymich łuków że­
laznych wagi 200.000 kilogramów, połączonych 
u szczytu za pośrednictwem specjalnych zawiasów, 
które oozwolą w razie potrzeby rozłączyć je i 
otworzyć dach. Łuki są oparte przy pomocy spe­
cjalnych siodełek na murowanych podstawach, 
z których każda zdolua wytrzymać ciśnieniu pro­
stopadłe 412 000 kilogramów, a poziome 15,000 
kilogn muw. Jest to więc, jak  wiazimy, arcydzieło 
siły i równowagi.

Wejdźmy jednak do wnętrza. Obraz, który 
się przed naszem okiem rozta za, jest prawdzi­
wie imponujący. Setki kół, ramion i skrzydeł 
obracają się gorączkowym ruchem; ziemia drzy, 
hałas, gwar naokół. Potęga pięciu tysięcy paro­
wych koni każe poruszać się tym nieskończonym 
szeregom machin najrozmaitszej formy i postaci

Cały ów ruch — ta  rozpęd ona siła — te 
żywioły uwięzione wśród czterech ści»n i zaprzą- 
gnięte w służbę człowieka mają w sobie coś nie­
wymownie potężnego i przejmującego.

Przez ś-odek olbrzymiego ymachu wzdł uż 
idy cztery szeregi kolumn, połączone zawieszo­
nemu w powietrzu żelaznemi wiązaniami. S.użą 
one do transmisji, a nadto są n.pjako podstawą 
ruchomych mostów, przesuwają ych się po ni*.h 
siłą elektryczności moy po szynach.

Publiczność, tłumnie świedzająca galerię 
machin- ki rzysta z mostów przenosząc ch po nad 
głowami widzów gromi* dy inny h widzów z jedne­
go końca ogromnej sali na drugi. Podróżni prze 
bywają tę  przestrzeń niby pociąg em elektrycz­
nym, a poruszająca go aLa nie objawia się ni- 
czem na zewnątrz.

Każdy z tych mostów toczy s ę po dwóch 
liniach szyn równo’ sgłych, mających ukcło 300 
metrów długości.. Machiny dynamo-elektryczne, 
umieszczone na dziedzińcu, dostarczają siły po­
ruszającej, którą druty sprowadzają i rozporowa- 
dzają po poziomie linji belek, podtrzymujących 
szyny, gdzie znowu stykają Z _ mechanizmem, 
poruszają* ym most Każdy z nich wprawiany 
bywa w ruch przyrządem innego systemu, jeden 
pp. Megy, Eoheyarria i Bazana działa przy po­
mocy kół zębatych, drugi pp. Bon i Luatiem ent 
z . pomocą tarcia.

Oba mosty ma ią długości 4 metry, szero­
kości około 25 metrów i mogą pomieścić od 150
do 200 osób.

Przesuwane te mosty pobudowano w sku­
tek rzeczywistej potrzeby. Podczas budowania 
pałacu służyły do transportu materjału. Przy 
ich pomocy poustawiano ogromne machiuy funk­
cjonujące obecnie w nawie, i p.zy ich pomocy 
hala machin będzie także rozebraną. Dziś elużą 
one publiczności za środek komunikacyjny. Bilet 
jazdy kosztuje 5u centymć v. W dwó -h końcach 
„ali wznoszą się dwie platformy, służące za s ta ­

cje krańcowe owych mostów. Tu publiczność o- 
czekuje owych powietrznych wagonów, ułatw iają­
cych zwiedzanie obszarów pałacu machin.

W środku hali znajdujemy ogromną elek­
tryczną latarnią morską francuzkiej firmy Sautter- 
L<*monier, która co wieczór snopami światła ob­
rzuca kolosalne wnętrze pałacu. Prooz tego o- 
świetlenie gmachu składa się z 300 wielaich i 
1100 małych lamp elektrycznych.

Wewnętrzny rozkład okazów jest następu­
jący: W środku pałacu mieszczą cię machiny, 
pozostające w ruchu. Na galerjach piętrowych i 
pod galerjami oglądamy machiny, przyrządy i 
różne okazy nieruchome. Poza tern panuje roz­
maitość, nawet nieład w ugrupowaniu przedmio­
tów, który zdaje się być jakoś umyślnie t°,kim.

Organizatorowie wystawy starali się prze 
dewszystkiem zrobić ją  ponętną, pociągającą i 
w cym celu pragnęli ją  mieć urozmaiconą. W 
rzeczy samej n. p. od strony Avenue de la Bour- 
donn ye widzimy prawie obok sieb ie : powozy, 
machiny druk&i skie, musztardę, stępie kauczu­
kowe, machiny do ry ro b u  tutek, łodzie. litery me 
taJowe, modele stajen, czekoladę, welocypedy, 
filtry i t. p.

Przeszło czwartą część pałacu zajęL cudzo- 
ziemy, na trzech czwartych rozsiedli się F ran­
cuzi.

Kąt cudzoziemski przylega do Arenue de 
la Bourdonnaye. „Jeżeli wejdziemy do pełecu ma 
cłiin z tej strony, u.rżymy na prawo po kolei 
wystawy m actin  Ang^i, Stanów Zjednoczonych. 
Bclgji i Szwajcarji. Mieszczą się one zarówno 
na parterze, jak i na piętrowych galerjach aż do 
połowy pałacu, gdzie się znajduje opisana już 
przez nas t. zw. galerja 30 metrów. Poza tern 
uglądamy jeszcze w przeciwległym kuńcu gmachu 
wystawę dróg żelazajch  belgijskich.

Migilzyjiaroitoy kongres socjalisto.
Paryż w lipcu.

Czerwony internacjonał czuwa, pracuje 
skupia się. Dnia 14 b. m , więc w dzień święta 
narodowego republikańskiej Francji, odbędą się 
w Paryżu d»a międzynarodowe socjalno-deinokra- 
tyozno kongresy robotników Jeden z nich zw^ła 
ło francuskie stronnictwo socjalistyczne „possybt- 
lislow,* drugi zwołali przewódzcy socjalistycznego 
interuacjenału, stojącego pod wodzą Karola Mary 
Celem zlania w jeden tych obu kongresów toczyły 
się długie narady między zwolennikami obu eo- 
cjaludycznych stronnictw, dotąd wszelako nie przy­
szło do porożu mii nia. Zapewne więc — jeżeli u  
porozumienie nie przyjdzie do skutku w ostatniej 
chwili — będzie miał świat to ucieszne widowi­
sko, że w jednem i tem samem mieście będą 
obradować równocześnie dwa kongresy i obrado­
wać mniej więcej nad temi samemi sprawam*. 
Uchwały, powzięte na tych kongresach, nie strh- 
c ły-jy przez to na znaczeniu, lecz widomie wy­
stąpiłby na jaw przedział, który dziel, socjalną 
demokrację na dwa obozy, różniące Bię c d ałebie 
nie tyie w zasadniczych ideach, Ae pod wzglę­
dem taktycznego Bposobu wprowadzania tych idei 
w życie. I  tak francuscy poBsybiliści, a  z nimi 
angielska socjalno demokratyczna federacja, p ra ­
gną zdąża do socjalnych celów na drodze opor- 
tumstycznej, t. j w połą zeniu z innemi socjali­
zmowi pokrewnemi itronnictwami, kredy marxiści, 
dalecy odrobienia komukolwiek chociażby drobnych 
honceorj, ignorują wszystkie stronnictwa i uważają 
je za reakcję.

Zwolennicy pr< grrm u Marxa liczebnie i swo­
ją  organizacją są silniejsi. Om to wyłączn.3 kie­
rują socjalistycznemi stowarzyszeniami robotników 
w Niemczech, Austrji, Szwajcarji, Hollandji, Da- 
nji i Szwecji; oni owładnęli silnym swiązkiem 
gaudawskim w Belgji, a  w Stanach Zjednoczo­
nych północnej Ameryki pod ich rozkazami stoi 
, socjalistyczne stronnictwo robotnicze* i na­
der czynne i wpływowe stonarzyszenia ce­
chowe

W Anglji liczą marxiści niewielu zwolenni­
ków, bo tameczna federacja socjalno-demckra- 
tyczna przyjęła pr< gram postępowaniu francuskich 
„possybilihtćPw,* lecz za to stoją po ich stronie 
włosry, portugalscy, hiszpańscy socjaliści, a  ro ­
syjscy nihiliści stają już z powodu negacyjnego 
programu Marxa oczywiście pod jego sztan­
darem

To też manifest zwołujący robotników i so­
cjalistów Europy i Ameryki do Paryża podpisali 
reprezentanci prawie wszyctkich narodowości, a 
zjechać ma podobno około 350 delegatów, z sa­
mych Niemiec około 80, z Francji 150—200, 
gdyż tam  marxiści Btanowią jądro  wszystkich sto­
warzyszeń robotniczych na prowincji, a jeno w 
Paryżu possybililci mają przewagę. Prócz delega­
tów z Niemiec i Francji zgłosiło już swoje pizy 
bycie na Kongres m arxistów : 3 delegatów z Hol- 
landji, 3 z S.we ji, 1 z Norwegji, 1 z Grecji, 2 
z Ro ji, 3 z Hiszpanji, 10 z Szwajcarji, 10 z An­
glji, 5 z Austrt i 5 z Ameryki. Anglja i Bolg'a 
wysyłają równocześnie delegatów swoich na oba 
kongresy, a Danja pójdzie także za ty n  przy­
kładem Na czele socjalistów niemieckich przybę­
dą do Paryża deputowani Bebe' i Lit bkne* lit, a 
wraz z mmi wszyscy obecni i dawniejsi posłowie 
socjaliści do niemieckiego parlamentu.

Porządek obraa obu kongresów zgc.dza się 
prawie zupełnie w głównych punktach. Na obu- 
dwu obradować będą socjaliści nad ułożeniem 
międzynarodowego kodeksu prawnego dla ro 
hutników, nad prawnem uregulowaniem pracy 
d lennej i nocnej, pracy kobiet i dzieci, a  wreszcie 
pracy w niedziele i dnie świąteczne. Następnie 
przyjdą pod obrady obmyślenie środków celom 
czuwania nad warsztatami, aby robotników uchro­
nić przed wyzyskiwaniem przez pracodawców i 
wynalezienie aposob iw, aby przemysł wielki i do- 
muwy uczynić niezależnym cd kapitału, a wreszcie 
zastań .wiać s ę będą oba Kongresy nad środkami 
i sposobami, jakby uchwały w powyższych kwe- 
stjach doprowadzić do skutku.

Owóż w .ym ostatnim punkcie porządku 
dziennego widnieje już setyzm a obudwu socjali 
litycznych stronnictw. Marxtści żądają buwiem 
zniesienia instytucji btałyeh armij, a żądają u- 
zbrojenia ludu, zaś possybiliśfi ui j idą tak skraj­
nie, lecz zao&wainiąią się wyszukaniem jeno środ­
ków Lu bezustannemu łączem a robotników wszyst­
kich krajów, lecz bez naruszania ich narodowej 
autonomji Chodzi więc poboybilistom o stworze­
nie silnej organizacji międzynarodowej, przy po­
zostawieniu odrobiny blichtru odrębności n a ­
rodowej stowarzyszonymi robotników, kiedy mar-
x ś ;i wytworzyli już d e  f a c t o  taką orga­
nizację i w kosmopolitycznych zasadach so­
cjalizmu utopili już odrębność narodową je­
dnostek.

Za dni kilka rozpoczną s>ę obrady obudwu 
kongresów — a jak  one wypadną nieomieszkam 
donieść.

Wybory do Sejmu.
Z Jasielskiego doszedł nas odpis protestu 

wysłanego do c. k. Namiestnika w sprawie wybo­
rów w Jaśle. Protest ten podpisany przez Więk­
szość, bo 4 członków komisji wyborczej i znaczną 
ilość samycbże wyborców, brzmi:

Do Jego Ek8celencj‘
J. W. Hrabiego Kazimierza Badeni. igo 

c. k. Namiestmka
w Lwowie.

My niżej podpisani członkowie komisji wy­
borczej przy wyburzę posła do Fejmu krajów igo, 
Który w duiu 2 lipca b. r. w Jaśle się odbył, 
jakoaeż my niżej podpisani wyborcy ..kręgu ja- 
fielsaiego oświadczamy, że wybór d n a  tsgo w 
Jaśle przeprowadzony odbył się nielegalnie i ja ­
ko prawomocny uznanym być nie może.

Pomijamy w zupełność, pprawy osob.jte i 
bynajmniej nie mamy zamiaru uzasadniać, który 
z kandydatów na posła, był i jest stosowniejszy 
dla kraju a  korzystniejszy dla, powiatu, tylko do­
nosimy, że wybory odbyły się pod naciski.un 
gwałtów. Pod okiem bowiem policji miejskiej ja- 
koteź c. k. żandaim erji, gromada nieznanych ua- 
wpół pijanych ludzi przed samym gmachem, jf - 
koteż i w przedsionku Starostwa nietylko obel­
gami groziła wyborcom, ale popychała, szturkała 
i szarpała niechętnych ich podszeptom, a  zac ie­
kłość ich nie ominęła nawet osoby duchownej. 
W samej sali wyborów lodzie krzyczeli, wrzesz­
cząc., bijąc pięściami o stół, używając obelżywych 
wyrazów. Potrzykioć komisja wyborcza większo­
ścią głosów protestowała przeciw legalności od­
bywającego się wyboru i wybory chciała zawjesić, 
a  tylko w obec zupełnego braku bezpieczeństwa 
publicznego ł osobistego, w obawie zapowiadają­
cych sie krwawych napaści i zawichrzeń czuła 
się komisja wyborcza z n i e w o l o n ą  odstąpić 
od zamiaru zawieszenia wyboru, o czera przewo­
dniczący komisji Kilkakrotnie tak  podczas wybo­
ru jak i przy podpisaniu protokołu c. k. k o n i a ­
rza rządowego uwiadomił, z a s t r z e g a j ą c  so­
bie w imieniu większości komisji wniesienie unie­
ważni mia dokonanego wyboru.

Nie mamy zamiaru trudzić Y^szej Eksce­
lencji szczegółami orgji, napaści, bitek, wrzawy 
jak i Krzywd spokojnym ludziom wyrządzonych, 
tylko w obec praw przez Najjaśniejszego Pana 
nam przyznanych, w obec zasady wolność, wy­
borczej, p r o s i m y  i ż ą d a m y ,  aby Wasza 
Ekscelencja, który niezawodnie w całej pełni po- 
si; dasz poczucie sprawiedliwości i pc-derawy po­
rządku, zesłać raczył na miejsce do Jasła  komi­
sję śledczą, celem zbadania aktu i czynności wy­
borczej,

Jasło, dnia 5 lipca 1889.

C z ł o n k o w i e  k o m i s j i  w y b o r c z e j :
Ks. Andrzej 'Pruchnicki, wyborca i członek 

kom. wyb., Apolinary D ym nicki, wyborca 
i członea kom. wyo., K s J ó \e f Radecki, 
jTzewodaiczący komisji wyborczej, B ia łe j 
Zieliński, wyborca i członek kom. wyb.

W y b o r c y  w. r.
Franciszek W ^gr^yn z Brzysk, Jan Data z 

Czeinmy, M ichał Patia z Cze/ muy, k s .  Jo ■ 
Ze/G odek  |  Ciremmy, Jakub B rzy s ta ś  z Wi­
śniowy. Jan R yndak  zOlpin, M ichał N izio­
łek  z Oł;.m, Ignacy Niziołek z Oipin, Pa 
n>ei Furman l*  Warzeń Jó ze f Dziadek ze 
Swoszcwy, Siamsław Zając 
Jan Chlebica % W i ś n i o w y ,  Jędrzej M ikruta  
ze Żurowej, Jan Obrocki z AAyfe, Jakób 
Kasowicz z Kło/i.'.wy, Antoni K ru szyn a  z 
Kozł .wk i, Stanisław Wiejuwski z E ńt c ;yc, 
Jędrzej Obrocki z Sazowv, Franciszek Tęcza 
z Kaiemómy, W alenty Gwoździanski z ku- 
rzuchowa, Jan Fortuna z Tu kuwic, M ichał 
Z im n y  z Róiauki, P io tr C ynarski z Ro 
Sanki, Jakób Fęc\ar z Niewóuy, Jędrzej 
Cech z P.ti-ągó' ki, Piotr w ę m z ia ń s k i  z 
Cieszyny. Jan Piękoś z C.esryay, Wojciech 
P rzys ta ś  z PułanW-, Jan Ligcya z C® - 
trówśii, Jan P aran  z  Jaszczurowy, W oj­
ciech Jaw orski z Jaszczurowy.
O ile nam wiadomo równocześnie wysłany 

został do o. k. Namiesioiaa drugi protest g r e -  
n . i a » n y  od duchowieństwa, nie podajemj go 
jednak nie mając w ,-ęirach dosłownej osnowy.

PRZEGLĄD z dnia u  l iMc* l‘8B9.

M a ł y  ł ^ e j l e t o n .
O M O D A C H .

(Papiery listowe. — K ilka nowości toaletowych.)
Niepodobna w opisie dać wyobrażenia o 

wszystkich barwach i rysunkach, kióre dziś u- 
piększpją papiery listowe Wytworność łączy uię 
tu  z piostotą — i wszystkie w lepszym guście 
papiery tem się odznaczają, że nie są przełado­
wane ozdobami.

Kolorowe kwiaty z  małym wyjątkiem, j ik 
to zobaczymy poniżej, moda wyrzuciła precz z 
listowych ćwiartek, w ogóle, jeżeli rozmaitość 
formy, wielkości, gatunków jest ogromną, nutc- 
m u st ozdoby dawniej w wielkim użyciu, bardzo 
mało przedstawiają rozmaitości. Do ozdób zali­
czam monogramy, herby, dewizy, widoki okolic, 
kwiaty, głowy źwierząt i tym podobne rzeczy, 
które na papierach listowych do niedawna figu­
rowały, mecierpliwiąc tych, Ltórzy nie dla za- 
buwki do listu zasiadali, ale chcieli w nim w ięcj 
trochę pomieścić, niż słowa: lak się masz i bądź 
zdrowa.

Widzimy zatem dziś na biurze męskiem 
papiery grube, mocne, do kancelaryjnego podo­
bne — i obok tego drugie, żółtawo-białe, zwane: 
sportowym papierem. Soort-papicry mają u góry 
wyciśnięte wypukło, ais* nieprzesądnie wykonane 
i ozdobione odznaki heraldyczne. Są tam jeszcze 
na tam biurze ćwiartki czworograniaste, w stylu 
włosk ego renesansu.

Na stoliku do pisania kobiecym odpowie­
dnie miejsce zajmie papier listowy gbidki, saty­
nowy, w rozmaitych holo-acb bladych, oprocz 
różowego, i orygiuamy żółtawy, szorstki w dot­
knięciu, zwany chłopsk-m, przyozdobiony literą 
właścicielki. Pnpier z wydrukowaną nazwą miej­
scowości, z które;’ się pisze, bardzo jetfc modny.

Młode osoby pozwalają sobie na fantazyjne 
zachcianki i pisują listy na kratkowan m  koloru 
wo papierze, podobnym do perkalów, z których 
się robią męskie koszule. Wielkie m mogramy 
wyszły z moay, jakoteż wszelkie jaskrawe barwy. 
Papier w złym gafnnku należy do najbardziej 
rażących rzeczy.

Prześliczne są kartoniki na listowe papiery. 
Są to prawdziwie cacka wytworne, które możemy 
każdemu ofiarować. Trudniący się wyrabianiem 
owych ‘lartonó'’ i pudełek do doskonałość: do­
prowadź iii swoje rzemiosło, ozdoby, bnw y. ry 
sunki na nich wykonywane, mc nie pozostawiają 
do życzenia. Kartonik z papierami zwanymi nca- 
zajką wenecką, może na najwytwormejszem biur­

ku zająć miejsce i gdy kto jest w ambarasie w wy­
borze małego upominku, pudełko takio wybawi 
go z kłopotu. Trzeba tylko kapując papier listo ­
wy dobrać go odpowiednro. Mężczyźnie nie zro­
biłaby się przyjemności, obdarzając go róznokc 
iofowemi ćwiartkami, a  kobieta nie wiedziałaby 
co począć z papierem ozdobionym heraldycznemi 
oznakami.

Wspomniała t  . wyżej o kwiatach, które do 
wyjątków nadeżą. O óż gałązka bzu uzyskała m ej- 
806 w rogu papierów kremowych dla kobiet i jest 
bardzo dobrze widziany.

Papiery listowe powinny pachnąć — przy­
nosząc tym sposobem miłe wspomnienie oeuby, 
która na rich  pisze. Perfumują się albo snszeci- 
kami albo kawałkiem bibuły skropionej perfumę- 
Saszscik dłużej woń przechowuje i lepszą oddaje 
przysługę. W kłada się go między ćwiartki do 
szczelnie zamkniętego pudełka

Z nowości modnych mam . do zanotowania 
wielką zmianę, która zapowiada s ;ę w bieliźnie. 
Przepowiadają na pewne używanie białych poń­
czoch, zamiast wyłącznie dotąd noszonych kolo­
rowych i odrzucenie wszelkiej bielizny barwnej, 
jak  koszul i spodnie kolorowych które mają być 
zastąpione tylko i jedynie b iałem i!

Wielka zatem gotuje Bię rewolucja, a przy 
kaprysnem usposobieniu pani mody strasznie n ie­
wygodna w obec grożących nam powłóczystych 
sukien, które nosić mamy nietylko w domu, ale 
i na ulicy Jaki będzie sens tej mody?

Wiemy przecież jakie tumany prochu szły 
za każdą damą trotuai ami przed laty i dc jakie­
go stopnia wszyscy na te wiozące się suknie n a­
rzekali. Czy mamy poddać się znowu bezmyśl­
nemu wymysłowi? Sliczrm będą wyglądać spó­
dniczki i pończochy białe, a prania chyba końca 
nigdy me będzie, bo i przy krótkich sukniach 
w naszem porządnem mieście Lwowie powraca 
się z przechadzki tak zaprószoną, że trzeba się 
zaraz pizebierać od stóp do głowy.

Dotychczas suKnie powłóczyste zjawiają się 
jeszcze tylko w salonach, ale już zaczynają, przy 
każdej okazji tam się pokazywać. Krótkie ogo­
ny są de misę przy tnalotach obiadowych, wizy­
towych i w ogóle strój niej szych dziennych, nie 
mówiąc o wieczorowych, które maja, długie po­
włoki. Panie, które chcą sprawiać suknio więcej 
ubrane, niech każą wcześnie robić je z m ałą 
powłoitą.

Kubtjumy wychodzą ? mody, niestety.
W uoraniu naszem moda sama nie wie, 

czego się chwycić. Chwieje się i waha między 
najróżnorodniejszymi pomysłami. I tak, suknie 
wąskie o bufiastych rękawach miały niby to za­
pewnione panowanie, nagle zaczynają mówić te 
raz o diaperjach i nakazywać podpinanie lekkich 
spodnie kokardami. To samo z fryzurami. Stroje" 
empire, tak ulubione obecnie wymageją wysokiego 
zacz sywaniu włosów, moaa jednak sprawia nam 
niespodziankę niepomiernie mzkimi kapeluszami, 
te znów niepodobna nosie nie upiąwszy włosów 
na Karku.

Staramy się pogodzić jedno z drugiem, a 
więc nizha fryzura jest odpowiednią w dzień, do 
wyjścia i do mniejszego stroju, wysoka na bale, 
wieczory i ogólnie do strojnych toalet. Zresztą, 
każda z nas może się czesać jak  jej lepiej do 
twarzy.

Czas i modf, są za usamowolnieniem zupeł- 
nem nie tylko wszelki ih idei, ale i wszelkich 
kaprys ów.

Koniec końcem nie wiemy, czego się trzy­
mać, a unoszżone mmej bu,ną imaginacją ko­
biety, rozpaczają, że nie znajdują dla siebie 
pewnej wskazówki.

Lwów , dnia 13 lipca.

D ar. Najj. Pan udzielił z prywatnej Swej szka- 
luły gminie Pławie, w powiecie stryjskim, na buaowę 
cerkwi, zapomogę w kwocie 100 zł.

Mianowania i przeniesienia. Jego Eksce 
lencja Pan NamifstLik zamianował koncepistów c. k. 
Namiestnictwa: Józeia Ilorodyskiego w Tłumaczu i
Ignacego Korzeniowskiego we Lwowie, prowizory­
cznymi komisarzami powiatowymi, zaś praktykantów 
konceptowych c. k. Namiestnictwa: Cjprjana Sozań- 
skicgo w Lisku, Wincentego Ferdynanda 2ga im. 
Dobrowolskiego i Juljnsza Keayjego prowizorycznymi 
koncepistami c. k. Namiestnictwa, pozostawiając 
wszystkich na icii dotychczasowych miejscach służbo­
wych.

Dalej przeniósł Pan Namiestnik komisarza po­
wiatowego Władysława GałecKiegc- z Pilzna do Lwo­
wa, prow. koneepistów c. k. Namiestnictwa: dr. Fe­
liksa Wojnarów,kiego ze Lwowa do Pilzna, a Fran­
ciszka Ksawerego Scheyhala z Kołomyi do bambnra 
wreszcie praktykantów konceptowych c. k. Namiest­
nictwa Kazimierza Jaworczykowskiego ze Lwowa do 
Sokalu i Wincentego Przybysławskiego ze Lwowa do 
Kołomyi.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasową 
nauczycielkę młodszą, Marję Krynicką w Gorlicach, 
Btałą nauczycielką młodszą pięcioklasowej szkoły
etatowej żeńskiej w Gorlicach.

Ś luby. Dnia 11 b. m. odbył się w kościele
OO. Dominil.anćw ślub p. Józefa Romanowicza,
auskultanta sądowego, z panną WikBorją Gogojewicz.

W Czerniowcach odbył się cnegćaj ś.ab p. 
Bronisława Strzemię Wysockiego z panną Amalją 
S monowiczową, córką właściciel, dóbr ziemskich na 
Bakowinie.

W sobotę w Zadwórzu odbył się ślub panny 
Zofji Bondanównej z p. Zygmuntem Piotrowskim
obywatelem z Kongresówki.

W niedzielę dnia 14 b. m. podczas sumy 
u 00 . Karmelitów odśpiewane zostaną dziewięć utwo­
rów religijnych, przez chor wychowanków ormiań­
skich zakłauu naukowego fandacji im. Torosiewicza.

Nabożeństwo rozpocznie się o godzinie w pół 
do 11.

W sprawie wyborów p oselsk ich  z kurji 
większej właśnosci ziemskiej okręgu s t r y j s k i e g o ,  
proszeni jesteśmy o sprostowanie, że kaunydat p. 
Stanisław K o m o r n i c k i  otrzymał w głosowaniu 
nie 31 locz 41 głosów — upadł przeto jedynie je­
dnym głosem większości, który otrzymał jego kontr­
kandydat Klemens hr. Dzieduszycki.

O fiara. Od P N. N. z Ł-patyna otrzymaliśmy 
5 zł. z przeznaczeniem następnjącem: Na kolcuje
wakacyjne dla chłopców i diiewcząt po 1 zł. 2 zł. 
Dla kolonji leczniczej w Rymanowie 1 zł. Dla przy­
tuliska św. Józefa na Piekarskiem 1 zł. Dla nieule­
czalnych na ulicy Kurkowej 1 zł. — Razem 5 zł.

Prorok m eteorologicznych zjawisk, p. 
Falb, pomylił się widocznie zapowiauając na wczoraj­
szy dzień częściowego zaćmienia księżyca najrozma­
itsze katastrofy. Wbrew tej zapowiedzi wczorajsze 
zaćmienie odbyło się w obec cudnie pugounej nocy i 
ruożna jo było dosytu obserwować od chwili kiedy pierw­
szy cień przjćmił Utobny rąbek kcięzycu az Oo czasu, 
kiedy połowa jego tarczy pogrążyła się w ciemno­
ściach a druga promieniała sreorzys^em światłem. Na

dwie godzin przed początkiem zaćmie - a zerwał? się 
wprawdzie burza, szalał przez kilkanaście minut wi­
cher, spadło nawet kilkaset kropli deszczu, lecz 
wnet, jakDy na pizekór proroctwom p. Falba, uspo­
koiło się na mebie i ziemi. Zaćmienie rozpuczęte 
koło godziny dziewiątej przeciągnęło się aż do por- 
nocy, a ani jedna chmurka nie zapruszyła widoku 
tego niebieskiego zjawiska.

Uczta pożegnalna. Grono profesorów gimna­
zjum ruskiego lwowskiego urządziło wczoraj wieczo­
rem w restauracji Stadtmullera uczię pożegnalną dla 
trzech członków swoich, którzy z grona kolegów 
występują Jeden z nich bowiem p. Aleksander Bor­
kowski udaje się ze Lwowa na posadę dyrektora 
gimudzjutn w Drohobyczu, drugi ks. Jan Guszalewicz 
został spenpjonowany, trzeci zaś, Dymitr Lewkiewicz, 
otr/.ymał nominację na profesora przy ruskich para- 
lelkach w Przemyślu.

Zm arli. Jedyna córka poety Kazimierza Bro­
dzińskiego, ś. p. Karolina Bożenna Ruczowu, żona 
Juljusza Rucza, właściciela dóbr, zmarła w aniu i5 
czerwca r. b. u wód Nenhaus, pod Cilli, w Styrji.

Sprawa ponow nego otworzenia szkoły 
kadeckiej we Lwowie, przyjęta przychylnie przez ko­
misję budżetową ansirjaekiej delegacji, przekazaną 
została jednomyślnie na onegdajssem jej plenarnem 
posiedzeń u ministerstwu wojny do uwzględnienia. 
Jednomyślność tej uchwały pozwala mieć nadzieję, 
że jeśli nasza gmina dostarczy na pomieszczenie tej 
szkoły odpowiedniego loaalu, jak tego wymagały władze 
wojskowe, to nieuawem otrzyma Lwów ponownie 
szkołę wojskową tak wielce potrzebną dla naszej 
uboższej młodzieży, która się poświęca zawodowi 
wojskowemu.

Festyn. W Kortumówoe na strzelnicy woj­
skowej w pięknie przystrojonym i z wszelkim kom­
fortem urządzonym ogrodzie, odbędzie się w nie­
dzielę dnia 14 bm. na dochód pomocy naukowej u- 
bogiej młodzieży szkolnej w Kieparowie festyn ogro­
dowy. Wyborna muzyka pułku 30 przygrywać bę­
dzie najnowsze utwory muzyczne z współudziałem 
Towarzystwa śpiewackiego „Echo." W ogrodzie znaj­
duje się sala do tańców, kręgielnia i strzelnica flo- 
bertowa. O godz. 6 nastąpi puszczenie olbrzymiego 
batonu. Również odbędą się wyścigi w workach, 
wspinanie się na slup o nagrodę, zaś wieczorem spa­
lenie ogni sztacznycn. Wstęp od osoby 20 et. Bi­
let familijny na 4 osoby 60 ct., dzieci w towarzy­
stwie rodziców mają wstęp wolny. Bilety wstępa na­
bywać można w cukierniach pp. Grossa, Kosteckiego, 
Hausaera i Bieniedzkiego i w handlu pp. Seyfartha 
i Djdyńskiego.

Cel piękny i szlachetny powinien zwaDić liczną 
publiczność.

C o o nas p is z ą : — K ur jer Poznański wy- 
powiida o wyborze p. Michalskiego na posła z mia­
sta Lwowa następujące trafne uwagi:

„Nie mamy powodu śpiewać „hosanna*, gdyż 
wyborem tym nie wysyłamy do sejmu męża wybitnie 
politycznego, siły w walkach parlamentarnych wy­
próbowanej, jakby to stolicy kraju przystało. Zwycię­
żyliśmy wszakże Kierunek szkodliwy, zdrożny, śc ig a ­
jący wszelką polityaę do błota brukowych -plotek i 
kalumnij, stawiający bezużyteczne szarpanie się w 
miejsce pracy organicznej, ciągnący nas w niezdrowe 
stosunki kosmopolftyczue i forytująey rozbicie spo­
łeczne w imię niedojrzałych teoryjek socjalistycznych. 
Zwycięstwo to i wyklarowanie ostateczne stanowiska 
Kurjera Lwowskiego i |ego redaktora w obec pracy 
narodowej było konieczne i ma swoję doniosłość. Mie­
szczaństwo nasze, przebywszy ciężką Dróbę rozdziela­
jących go agitacji, nowinno teraz jasno widzieć, czy 
i gdzie sprawa narodowa przez rzekomych upieku- 
nćw jego zostaia zagrożoną, i na jakim gruncie pa­
triotyzm i interes własny kużą im się odtąd szere­
gować. Spokojna, rozważna, szczerze polski postać 
nowe wybranego posła, p. Micnalskiego, jest dla nas 
rękojmią, że niezbędna praca sanacyjna naszych sto­
sunków publicznych stanie teraz na właściwym grun­
cie, i nie spocznie, dopóki nip otrząśnie Bię z fał­
szywych przyjaciół mieszczaństwa i nie zjednuczy 
wszystkich dzielonych tak skwapliwie warstewek we 
wspólnej pracy narodowej.*

Straszliw a burza sroiyła się dnia 10 b. m.
w Warszawie, wieczorem między 7 a 10 godziną.

Pu dwudniowym, iście tropikalnym upale, nagle 
gęste, ołowiane chmury zaległy horyzont, zerwał się 
wicher szalony i rozhuczała się kanonada piornnów, 
która przy aKompamamencie gwałtowne, ulewy w aa- 
mem mieście trwała blisko godzinę. Siła błyskawic 
i uderzeń grzmotu była naprawdę przerażająca!...

Burza sprawiła w mieście ogromne spustosze­
nia. PrzedewBzystkiem ulewa uszkodziła znacznie ro­
boty kanalizacyjne i wodociągowe, bęuące teraz 
w Warszawie w pełnym toku. W wielu miejscach wo­
da zalawszy formalnie uiice dostała się do piwnic, a 
nawet do mieszkań ludzkich. Obszerny plac teatralny 
wyglądał jak jezioro. Doróżki i tramwaje przestały 
kursować.

Od wichru znowu ucierpiały bardzo ogroay pu­
bliczne. W ogrodzie Saskim wicher połamał mnóstwo 
drzew i krzewy w Kląbacn, a woda zalała i zniszczy­
ła na dłuższy czas trawniki.

Wicher zrywał szyldy, wyrywał skrzydła okien, 
a nawet zrzucał kominy.

Strumienie deszczu były tak silne, iż ptactwo 
z drzew spadało, a w ogrodach miejskicn formalnie 
zbierano leżące na ziemi biedne ptaszyny. W ogródku 
teatrzyku „Eldorado*, miejscowy stróż zdołał zebrać 
z pod drzew siedmdziesiąt sześć sztuk wróbli... a na 
podwórzach młody drób wszędzie leżał masami bez 
życia.

Pioruny wznieciły kilka małych pożarow, które 
jednak corychle ugaszono. Nie brakło też kilku nie­
szczęśliwych wypadków: jeden furman złamał nogę, a 
jeden z przewoźników na Wiśle, podczas tej burzy 
utonął.

Z pod Żmigrodu nam piszą:
Przed dwumu tygodniami za. .tał ksiądz biskup 

snfragan przemyski Glaser w uroczą okolicę Podbie- 
szczadzia, gdzie w tutejszym dekanacie udzielał Sa­
kramentu bierzmowania.

W dniu 6 bm. odbyła się w Nienaszowie uro­
czystość niezwykła: poświęcenie koScioła obrz. łac.— 
Kościół ten został staraniem i kosztem śp. byłogo 
proboszcza ks. Walerjana Starakiewicza, jakoteż ko- 
latorki tej parafji p. Bronisławy z Szołajsbich Krzyst- 
kiewiczowoj, tndzieZ ko ikolatorów z Nienaszowa, Fa- 
liszówki, Poraju i frrabanicy ze Sadkami, w r. 1863 
w styla zwykłych polskich kościołów z ciosu i cegły 
wzniesiony i starannie wewnątrz wykończony. Poświę­
cenia douonał ks. bisknp Glusei, który już 5 bm do 
Nienaszowa przybył i powitany został przy ozdouuej 
bramie tryumfalnej przez właścicieli dóbr ziemskich 
tej parafji, przez miejscowego proboszcza hB. Jozefa 
Burgilewicza i przez banderję złożoną z 50 włościan, 
dzierżących chorągwie i ozdobionych wstążkami o 
barwach narodowych, a także przez salwy z moździe­
rzy i okrzyki „Niech żyje!* licznie zgromadzonych 
wiernych.

W dniu 6 hm. dokonał ks. biBkup Glaser po­
święcenia kościoła wśród asysty licznie zebranego 
kleru i licznie zgromadzonych parafjan. Po skończonej 
uroczystości, przyoyli z różnych‘stron goście w domu 
Wilhelmostwa Odrowąż Krzystkiewiczów (właścicieli 
N1 nasza n a) i w domu Ks. kanonika Burgilewicza,
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proboszcza miejscowego, gościnnie podejmował zostuli 
przy salwach moź izierzowych.

Ks. bisKap Glaser ndzielai Sakramentu bierzmo­
wania przez trzy dni, poczem (8 bm.) serdecznie po­
żegnany ndał Big na kolej do Krosna.

óoy wzniosłe słowa tego arcypasterza i błogo- 
słav ieństwo podniosły Ind nasz z moralnej nędzy a 
prawdziwe światło wiary przyćmiło błędne światełko 
ateizmn i auarchji!

Z  Jbziw rzan piszą nam pod datą 10 lipca:
Pożary i ciągłe pożary 1 Oto Btraszna klęska, 

która nasz kraj nieustannie niszczy. Pożarom tym
sprzyja od lat kilku pani^ąca posucha, która jeszcze
więcej przyczyniła się do zniszczenia naszych miast 
i miasteczek a dużo ludz* żourakan., zrobiła.

W roku zeszłym Bpaliło się 65 domów w mia­
steczku Jeziorzanach, a gdyby nie straż pożarna je­
zierzańska przed trzema laty wzorowo zorganizowana, 
byłoby całe imasto zgorzało. Ta Btraż oddała wielką 
usmgę w roku zeszłym.

Jeszcze się pogorzelcy z pomocą składek ofiar­
nych, wynoszących 23.000 zł.( w połowie nie pobudo­
wali, kiedy znów duia 24 z. m. wybuchł pożar obok 
zeszłorocznych spalonych i nowo budujących się do 
mów i objął od razu cztery skupione budynki; straż 
pożarna mów zlokalizowała ogień, a przypierający 
nowy dom pogorzelca Pawła Bekusiewicza prawie 
cudownie od spalenia uratowała, przyczem awaj stra­
żacy kalectwo odnieśli.

Wczoraj wybuchł znowu pożar w drugiej części 
miasta niedotkniętej zeszłorocznym pożarem. W tej 
części miasta przypiera budynek do budynku, dumy 
Btoją bez porządku prawie jak jedna masa, a nadto 
wiele z nich jest słomą krytych.

Otóż w tcm miejscu ciasnem wybuchł pożar w 
chacie słomą krytej i objął od razu dwa domy. drugi 
także słomą kryty. Wiatr roznosił iskry ua sąBiedme 
domy przez co całe miasto było w niebezpieczeństwie.

Przestrach był nieopisany. Mieszkańcy przera­
żeni zeszłorocznym pożarem, gdzie im się wszyBtko 
co wynieśli z domów ne ulicach i rynku spaliło, wy 
wozili co mogli z miasta, aby przynajmniej ruchome 
mienie uratować.

W tym pożarze dopiero pokazała straż pożarna 
jezierzańska — pod komendą zastępcy naczelnika p. 
Piotrowskiego,v z pomocą adjntanta p. Sobolewskiego, 
komendanta sinawa-owego p. Kraińskiego, i dachowego 
p. Łopatyńskiego — całą przytomność i poświęcenie. 
Pożar bowiem ogarnął wszystko; dym, płomienie i 
gorąco duBiły strażaków i dowódzców. Komendant 
s.łtawkowy w rajwiębszem gorącu sam sikawką kie­
rował, oblewając dachy musiał i siebie i Biedzącego 
na dachu prawie w ogniu p. Łopatyńskiego wodą ob­
lewać, bo nie mogli wytrzymać gorąca. — Z pomocą 
boską ndało im się połowę miasta a może i więcej 
od zupełnego zuiszczenia uratować. Zgorzały tylko te 
dwa domy.

Mieszkańcy Jezierzan winni są wdzięczność tak 
komendantowi p. Piotrowskiemn jak kooenaantoin 
oddziałowym i wszystkim czynnym w tej pracy stra­
żakom, tudzież żandarmer., za gorliwą pomoc przy 
tym pożarze.

Towarzystwa asekuracyjne powinny wspierać 
straże pożarne, bo te ratując mienie mieszkańców, 
ra t^ ą  także iandusze Towarzystw asekuracyjnych. — 
W tym wypadku np. gdyby me straż pożarna, byłyby 
Towarzysl wa zapłaciły ouszkodonania co najmniej 
30 000 zł. — Straż zaś jezierzańska powstała z ofiar­
ności ut Drych ludzi; od gminy otrzymała 100 zł., od 
wydziału powiatowego 150 zł. subwencji, a niszczy 
przy każdym pożarze rekwizytu i ubranie strażaków, 
oraz ponosi różne koszta, a nie ma funduszów do 
pokrycia tych strat.

Jest więc obowiązkiem tak Towarzystw aseku­
racyjnych jak i ludzi dobrej woli wspierać straże po­
żarne, a szczególnie takie jak Jezierzańska, która jnż 
wielkie odduła usługi miastn i okolicy, bo w ciągu 
lat irzech była czynną przy 2'j  pożarach, a nawet 
w obce powiaty na ratunek spieszyła.

Z  B orszczow a  nam piszą:
Dnia 4 bm. w salonach pałacu Mieczysława hr 

Borkowskiego w Mielnicy odbyła się uczta pożegnalna 
na cześć ustępującego z Borszczowa kierownika sta 
rostwa Augusta Szczurowskiego.

W gronie zaproszonych przez szanownego go- 
spouarza gości znajdowali się urzędnicy starostwa i 
sądu powiatowego z Borszczowa, urzędnicy sądu po­
wiatowego z Mielnicy, urzędnicy autonomiczni Wy­
działu powiatowego borszezowskiego i miejscowi du­
chowni obu obrządków.

W pięknych i ciepłych słowach szanowny go­
spodarz oddał uznanie skutecznej pracy i zasługom, 
jakie w czasie swego krótkiego urzędowania około 
publicznego dobra powiatu tak ze stanowiska urzędo­
wego jak i pozaurzędowme położył ustępujący kiero 
Wnik pan August Szczurowski, na co odpowiedział 
tenże w równie miłych i ciepłych słowach, podnosząc 
długoletnią wytrwałą a obfitą w cenne skutki dla 
dobru powiatu pracę szanownego gospodarza Mie- 
c*ysława hr. Borkowsaiego jako długoletniego prezesa 
łtady powiatowej borszczowsk.ej, dziękując temaż za 
Slaraune pielęgnowanie dobrycn BtoBunków pomiędzy 
starostwem a wydziałem powiatowym które przez czas 
jego urzędowania niezachwianie utrzymywane były.

My z naszej strony winniśmy dodać, że w pa 
nu Auguście Szczurowskim który na wyzszą posadę 
do Namiestnictwa powołany zoBiał, tracimy dzielnego 
kierownika, sumiennego wykonawcę prawa, człowieka, 
łączącego w sobie dziwnie harmonijnie wysokie zalety 
doorego obywatela i prawego urzędnika, i to urzę- 
nniku takiego, k.ory me pływał po wierzchu fal ży- 
0ia publicznego szczędząc przedewszystkiem siebie, 
lecz urzędniku, który przed niczem się nieustraszając, 
B-ęDoko Bię zapuszczał w wir działających atomów 
“ł cia publicznego, nadając temuż kierunek praw idło

To też ocenił to powiat cały, bo ze łzami 
w oczach gremialnie żegnau pana Szczurowskie 
8° kaczelmcj gmin.
.  Takich prezesów Bad powiatowych jak hrabia 
Mieczysław Borkowski i takich urzędników juk pan 
^•ogusl Szczurowski potrzebywałby kraj jak nąjwięcej.

N  N.
P rzez zem stę podpfllflczem. W miasteczku 

Spangenberg w Niemczech biesiadowało grono weael- 
ne w jeanym z ogrodów publicznych. Pan młody 
większa część uczestników wesela należała do miej- 
Bc°wej straży ogniowej. Robotnik kolejowy Knieriem, 
wracąjąc % roboty, wstąpił do tego ogrodu i p.jgnął 

-^yiączyt Bię do towarzystwa weselnego. Gdy go zat 
D rz  t ć n*e dbetano, postanowił zemścić się. Wybiegł 
mu z Z ogr°uu, wszedł na Btrych trzypiętrowego do- 
kuDe W0aneg° 6ta*ym klasztorem, zgromadził w jednę 
jif ,a P<(f0 słomy porozrzucanej na Btrychu i poi ja 
nacJ *nvrn°Lem. wrócił do ogrodu, aby być świadkiem 
buw.i ijni ““•u-lęszam&, jakie alarm pożarny między 
buchły Bknb^ W03uI° strażakami wywoła. Pożar wy- 
steczka. kr.101*' teg0 zniszczył znaczną część mia 
ognia i pom.ler‘enj PODiegł razem ze strażakami do
padła go .a'k*J1n,a tu " ać’ na drngi dzieii Jednak na 
podpalił znów do Wzmecenia nowego pożaru, że 
Jobzczu tego po*1*1 w inneł części miasta położony
bucnł, i tak trwało11 ^  ng“azono> a znów świeży wy' 
żary wybucham, bló^rz6Ł tydzień, że wciąż nowe po-
rzynę obróciły. Nik° ® prawie cal® miasteczko w pe-
kie pożary wznieca don'm6gł udkiyć' kto te wszyst
tygodniu kmerknu na ! ^ rzypadk em odkryto p0 strychu jeanego aomu, do

Którego wdrapał się po rynnie i tam nowy pożar 
wzniecić usiłował.

Stawiony przed sądem zeznał Knieriem, że chęć 
zemsty na strażakach popchnęła go do pierwszego 
podpalenia, powodu następnych zaś sarn sobie wytłu­
maczyć nie może.

Lekarze orzekł', że stan jego umysłowy jest 
całkiem normalny. Sąd przeto skazał go na siedm 
lat ciężkiego więzienia.

Z Ryglic piszą nam pod d. 12 lipca: Dnia 
9 lipca b. r. zakończył życie w Kowalowy po krót­
kich a dolegliwych cierpieniach Józef Michniewski, 
doktoi praw, c. k. 'starosta emeryt., były urzędnik 
rzeczypospoiitej krakowskiej, właściciel dóbr ziem­
skich i t. d. w 70 roku życia.

B jł to mąż zacny, prawego charakteru i pełen 
nauk, a przez dłuższy pobyt w Kowalowy potrafił 
zjednać sobie u wszystkich szacunek i poważanie, — 
szczerze go też wszyscy żałowali, o czem świadczyły 
liczne tłumy publiczności, które się zebrały na jego 
pogrzebie 11 lipca b. r. w Ryglicach, by oddać mu 
ostatnią przysługę, oraz okazać wyrazy niekłamanej 
boleści. Cześć jego pamięci 1

Brak dozoru w kopalniach. Z Nadwórny 
donoszą do l)iła , że we wsi Mołokowio, w kopal­
niach wosku ziemnego, bęaącycn własnością izraelity 
M. J. Metzgera, udusiło się dwoje ludzi, a to w 
czerwcu jeszcze jakiś Mazur, zaś w d. 2 bm. Rusin 
z Starej Soli, Dymitr Ficzko, liczący lat 39, który 
pozostawił żonę i sześcioro dzieci. W źydowBKiej tej 
fabryce, pisze Diło nie ma najoczywiściej żadnego 
dozoru i jeśli kontrola z ramienia wyższycn władz 
nie wystąpi energicznie, nieszczęsne wypadki ciągle 
mnożyć się beaą.

Niepoprawnym co się zowie jest wiedeński 
fiakier Józef Hartl. — Ośmdziosiąt razy był on jnż 
sądownie karany za nieostrożną jazdę, a widocznie 
kary te nie skutkowały, bo w tych dniach znowu go 
zasądzono na 14dniowy areBzt.

Czy na takich niepoprawnych nie przydałaby 
się „kotka" angielska?

Rusyfikacja Kongresówki postępuje. Świeżo 
prezesem kolei warbzawsko- wiedeńskiej został jenerał 
Policyn, który równocześnie jest prezesem teatrów 
warszawskich. Wiceprezesami wybrani zostali panowie 
Kroneńoerg (dotychczasowy prezes kolei) i Konstanty 
Górski.

W S erb ji od czasu objęcia rządów przez re- 
jencję coraz mniej bezpiecznie na dtogach i gościń- 
cacn.—Rozzuchwaleni opryszkowie nie zadowamiają się 
obecnie rabunkiem w otwanem polu, lecz szukają już 
łupu po donnom i to w miejscowościach pod bokiem 
władz bezpieczeństwa.

W ubiegłą niedzielę tuż pod Kragujewaczem 
dokonano napadu na dom zamożnego knpea Milana 
Badrakowicza, a chociaż kapibc ofiarował rabasiom 
tysiąc duuatów, porwali oni jego jedynego synaa i 
wydali go dopiero po złożeniu okupu w kwocie dwóch 
tysięcy dukatów.

Obrabowany kupiec nadaremnie żądał od władz 
państwowych, aby ścigały opryszkow; zórganizowuł 
więc na własną rękę pogoń za mmi, ale bez skutku, 
bo banda złożona z 25 dobrze uzbrojonych rabusiów 
odparła bez wielkiego truau atak pogoni i schroniła 
Bię w góry.

Czarna księżniczka. Figaro donosi, że ks. 
Eugenjnsz szwedzki zamierza puślub.ć księżniczkę 
baitańską Kalukang. Księżniczka piękną ma być nad 
wyiaz, ale hebauowo czarna.

— O nowej kolei, która ma być zbudowana ka- 
pitaiami europejskiemi i amerykańskieini od Matadi 
pod niżbzemi wodospadami Kongo do Stanley Pooi, 
podaje szc-egóiy New- York Herald. Ogóine koszta 
kolei preliminowane są włącznie z procentem od ka­
pitału podczas budowy na 25,000.000 fr. Kolej uę 
diie miaia 2G2 mil długości. Kapitał towarzystwa 
oznaczony został na 25 mil. fr.; z tych rząd bel­
gijski daje 10 mii., reczta zaś, 15 mil., zebrana ma 
być w ak jach. Czysty dochód roczny z kolei okre­
ślony został na 1,920.000 fr., jeżeli nie będ le przer­
wy w biegu pociągów. Opłata od przewozu kości 
Ełoniowej i innych cennych towarów ma wynośić 
1000 fr. za tonę Tyle kosztuje obecnie transport 
towarn przez tragarzy krajowców. Towary mniejszej 
wartości, jak np. olej ^aimowy, płacić będą tylko 
150 fr. za tonę. Taiyfa osobowa oznaczona została 
na 500 fr. od pa ażera za jednę podróż. Na czele 
konsorcjum stoi p. Huntiugdon, prezes kolei „South 
Pacifice."

Wyjątek z pow ieści.
Dumme i zimno spoglądamy na niego jej oczy, 

cnoć trzymały obecnie w swych rękach całą przy­
szłość tych dwojga istot.

siatynBKi), w Pawłosiowie., w Sośnicy, w Dmytrowicach 
i Nienowicach (pow jtro  mławski), w Endksch niezn. 
(pow. kamioneckij, w Rosochaczu (pow. kołomyjski), 
w Malechowie i Skniłowie (pow. lwowski), w Stopu- 
sianach i Smoiniku (pow. Oski), w Sokoli (pow. mo- 
ściski), w Bakończycach ad Przemyśl, w Luczycach i 
Nehrebkach (pow. przemyski), w Ńowosiółce i Podu- 
sowie (pow. przemjślański), w Kamionce wołoskiej 
(pow rawski), w Lubszy, w Poaborzu i Rudzie (pow. 
rohatyński), w Majdanie (pow. stanisławowski), w Be­
mowie z Bukowcem (pow. tureclri), w Szutromińcach 
i Sadkach (pow. zaleszczyck'), w Łozówce (pow. zbu 
raski), w Małymgaju ad Jezierna (pow. zioczowski), 
w Zameczku, w Przedrzymichach małych i Rudolfs- 
hofie ad Kopiczwola (pow. żółaiewski).

W powyższym okresie czasu z chorób zaraźli­
wych zwierzęcych wygasły:

Zaraza pyskowa i racicowa w Dźwinogrodzie (p. 
bóbrecki), w Browarach (pow, buczacki), w Kociubiń- 
cach (p. husiatyński), w Przeworsku (pow. łuńmcki), 
w Dusanowie i Krzywicach (pow. przemyślański), w 
Ostapiu (pow. skałacki), w Łuezce, w Nastasiowie i 
Janówce (pow. tarnopolski), w Łosińcu (pow. turecki), 
w Tłustem (pow. zaleszt lycki), w Dzibnłkach, w Zwer- 
towie, w Nahorcacb i Żółkwi (pow żółkiewski)

S p raw o zd an ie  z targu zbożowego ca Kle- 
parzu. — Kraków dnia 12 lipca. Na dzisiejszym 
targu «a Kleparzu stała  tendencja utrzym ała się 
w gruncie a wyjątkowo płacono nawet za psze­
nicę ceny wyższe, lecz w ogóle ruch był ograni­
czony, gdyż w oboc wygórowanych żądań kupu 
jący zachowali się z pewną rezerwą, ogranicza­
jąc  się w zaTupnach do najkonieczniejszych po- 
trz. b. Daoydująeą pod tym względem była i ta 
okoliczność, że pojawmy się już nowa pszenica i 
żyto i utrzymuje się mniemanie, że zachęceni wy- 
sokiemi cenami, producenci dostawią niebawem 
znaczniejsze ilości

Płacono za pszenicę b i s ł ą  od 9 do 9 20 z ł , 
za czerwoną od 9 do 9 30 zł., za. żółtą od 8 90 
do 9'20 zł.; za żyto od 7 40 do 7‘75; za ję izmim 
od 6-50 do 7.50 z ł ; za owies od 7.50 do 7 75 zł. 
Wszystko za 100 kilogramów.

W iedeń 11 lipca.
(Z) Od chwili, kiedy świat fin .n owy począł 

na nono liczyć się pilniej z konjunkturami poli- 
tyeznemi, przestał on zważać ua inne czynniki, 
których uddzialywame ważnem jest na każdooze- 
sny rozwój kursów. Z chwilą przeto, kiedy bra­
kło alarmujących wieści politycznych, spekulacja 
śmielej zaglącU. w oczy przyszłości, i bez względu 
na ważne czynniki ekonomiczne, znów posuwa 
się w tanicC zwyżkowy.

Rozpoczął się on już u nas na dobre, a 
mniej może rączo i otwarcie w Berlinie, ba ani 
nasza spekulicja nie liczy się z faktycznym nie­
urodzajem rolniczym, ani berlińska nie bierze w 
rachubę niepomyślnych żiuw w Rosji. To stawia 
się, jakby umyślnie, ua boku, a  z uciechą w wy­
pogodzenie^ się politycznego horyzontu i z na­
dzieją w świetne bilacso półroczne instytucyj 
banuowych, kroczy Bię w kierunku zwyżkowym,

przejawiało się to i dziś pod dewizą Dilan- 
„io-7 obu zakłado « kredytowych, h repryza w o- 
bydwu kredytach pchnęła w górę inne akcja 
naukowe i przemysłowe. To nie starczyło jed n a ł. 
aby podźwignąć kursa niektórych kolei, najsilniej 
zagrożonych nieurodzajem, więc za ruchem zwyż­
kowym, nie mogły pójść Staatsbahny, Ludwiki i 
akcje żegiugi na Duneju, bo tu nawet najsilniej 
szy optymizm me mógł odszukać najmniejszego 
punktu oparcia dla skromnej chociażby repryzy. 
Ruch odwrotny w akcjach transportowych harno 
wał zwolna &le skutecznie r u h  zwyżkowy wresz­
cie papierów, i to było przyczyną, że dzińejsze 
operacje zr mknięto tylko nieznacznemi podwyż­
kami w akcjach bankowych i w małej części pa­
pierów przemysłowych, a w rentach zadowolniono 
się malutką repryzą w rentach węgierskich i w 
rencie srebrnej. Dewizy i waluty z razu tańsze, 
w końcu podrożały wraz z rosyjpkiemi notami.

Ostatecznie notowano:
Krod. austr. 303 00, węgier. 317 75, anglol, 

122 60, aniony 225 75, bankvereiny 106 00, lander 
banki 227-75, ludwiki 191-—, cz. rniowiec. 235 75, 
renta papier. 83 95, srebrna 84 90, austrj. złota 
109 95, papier. 99 80, węg. złota 101-05, papiero­
wa 95-35.

Ruble 1*21 V4 zł.

Literatura i Sztuka.
*  Panna Patkiewicz wystąpi wraz z panami 

Mieczy Eta a em Kamińskim i Franciszkiem Ncunauserem 
w kuncertath, a mianowicie 15 bm. w Rymanowie a 
17 bm. w Iwoniczu.

Później wyjeżdża panna Patkiewicz na występy 
w operze do Odesy.

Konkurs. Redakcja Małego Światełka  ogła­
sza konkurH, na opowieść dziejową. Ma ona obej­
mować dwa arkusze drnnn, i być osnuią na tłe dzie­
jów polskich z którejkolwiek epoki byle me z czasów 
Sobieskiego, Władysława Hjrmana i Bolesława Krzy­
woustego.

Barwny, a przystępny dla młodocianego wieku 
sposób opowiadaniu, czystość języka 1 przedstawienie 
uanej epoki, OiO główne warunki, których przy oce­
nianiu domagać się będziemy.

Fracu, usnana aa najlepszą, otrzyma nagro­
dę w kwocie 50 zł.

Inne prace, czyniące zadość wymienionym wa­
runkom, ale nie dorownywające nagrodzonemu utwo­
rowi, nabędzie Redakcja chętnie na własność, po po- 
przedniem porozumie nu się z ich autorami.

Autorowie zamierzający wziąć udział w konkur­
sie, zechcą swe prace nadesłać Redakcji Małego 
Światełka najdalej do 15 listopada bi.

Na utworze należy umieścić zamiast podpisu 
godło i tern Barnem godłem zaopatrzyć zapieczętowaną 
kopertę, kryjącą kartkę z nazwiskiem autora.

Kopertę, dołączoną do pracy, któiej przypadnie 
główna nagroda, otworzy sąd konkursowy zaraz po 
zapadnięciu wyroku.

Po zapadnięciu wyroku konkursowego, będą 
mogli autorowie prac nieoaznaczonych, odebrać je 
z Redakcji.

T irard z trudnością tylko tłumiąc swe obu­
rzenie, oświadczył, że jak długo on jest człon­
kiem rządu, nigdy nie otrzymał żadnego doku­
mentu, któryby uzasadniał takie ściganie Con- 
stanss. Jehyną odpowiedzią rządu na żądanie La- 
m srtiniere’a  jest, ażeby w tej sprawie postawić 
pytanie wetępne. /W końcu oświadczył Tń-ard, że 
pomimo wszelkich usiłowań oczernienia rządu ,
. oołri on swe zadanie i uerzyma spokój i porzą­
dek w kraju.

Lam artiniere odpowiedział, że kraj będzie 
w tej sprawie sąd .ił. poczem uchwaliła izba 343 
głosami przeurw 179 postawić pytanie wstępne.

Sąd przysięgłych uwolirł wydawców i re 
daktorów dzienników Autot ite i lntrans'geant od 
' bras y prokuratora B taurepaire’a, natomia*^ za­
sądził wydawcę dziennika La Gocarde na 15 dni 
w ięzim ia i 250 franków aary.

Jutro  ma eię odbyć zuów pojedynek na pi­
stolety między Laurem a Thomso ieta.

Berlin 13 lipoa. National Ztg. donosi na 
podstawie autentycznych informacyj, że zaostrze­
nie rewizji cłowej u podróżnych przybywających 
ze S .wsjużrji, nie zostało nakazane przez tu tej­
sze władze naczelne, i że w tyra wypadku cho­
dzi prawdopodobnie o państwowe zarządzenie 
cłowe bez znaczenia politycznego.

Londyn 13 lipca. Biuro Reutera donosi z 
Kanei, żr komisarz turecki Diellal ećdin został 
na^le z Krety przez Po-tę odwołanym. Sprawy 
wyspy nie są jeszcze uregulowane.

B ern o  13 lipca. Ssach kara ł przez posła 
szwajcarskiego w Paryżu wyrazić radzie związ 
kowej ubolewanie, że z powoda dłuższego żaba 
wienia się w Londynie nie będzie mógł odwlodsić 
Szwajcarji

Leoben 13 lipca. Ogłoszenie starostwa za­
kazuje zebrań i napomina robotników do spoko­
ju, gdyż przeciwko wykroczeniom postąpi się jak 
najsurowiej.

Mówią, źc robotnicy mają zamiar odbyć w 
niedzielę wielkie zgromadzenie.

Berno 13 ilpca. 20 fabryk wełnianych jest 
w pełnym ruchu, 7000 tkaczy wróc’ło do pracy; 
dzisiaj oczekują porozumienia się jeszcze kilku 
fabryk z robotnikami.

Zagrzeb 13 lipca. Organ Starczewicza 
H tvtska  z powoda artykułu przeciw Niemcom zo­
stał skonfiskowany i dalsze j^go wydawnictwo za­
wieszono.

Lubiana 13 lipca. Przy wyborach z ku-ji 
większej własności wybrano dziesięciu kanayda- 
tów stronnictwa niemiecko-liberalnego. Słoweńcy 
wstrzymali cię od głosowania.

Norymberga 13 lipca. Yfczoraj wieczorem 
odbywały się hałasujące zgromadzenia basiujących 
mularzy. Tumulcantów rozpędziła policja i oadziały 
kawalerji.

Petersburg 13 lipca. Ogłoszono ustawę, 
zezwalającą bankowi dla krajów koronnych w 
Wiednia na dalece wydobywame węgia w kopal­
niach swych w Rosji 1 w Królestwie Polakiem.

Chrisnanja 13 iipen. Mimsterjum Konser­
watywne pod prezydencją Stanga ukonstytuo­
wało się.

Taszkdnt 13 lipca. Miasto Taszkm t w 0- 
kręgu Snnirjeczeńskio. zostało w połowie zni­
szczone przez trzęsienie ziemi.

Kolonja 13 łipra. Koeln. Zty. podaje wia­
domość z pewnego źródła w Paryżu, ża przed 
niespełna dziesięciu dniami otrzymał rosyjski m i­
nister wojny Wanowski w Yichy pismo carskie 
tak  ważne, że doręczenia tego pisma nie powie­
rzono ani poczcie, ani przybocznemu Btrzelcowi 
carskiemu, tylko poruozono pewnemu krewnemu 
Wanowskiego, oficerowi gwardji rosyjskiej aby to 
pismo do Yichy zawiózł.
n

*
Do dzisiejszego m im em  dołączamy dla 

n i e k t ó r y c h  prenum eratorów W ykaz Listów  
Zastawnych Tow. Kred. Ziemskiego , w y  losowa- 
nych w  czerwcu b. r.

Część ekonomiczna.
— Choroby stadne. Od dnia 27 czerwca do 

4 bm. sprawdzono w krają naszym z chorób zaraźli­
wych zwierzęcych.

Zarazę pysaową i racicową .'Ciepielach, w Ta­
rza, w Dytkowcach. w Radzie i Koniaskowie (powiat 
brodzki), w Skomorochach, w Hudale ad Osowce i w 
Leszczyńcach (pow. buczacki), w Dżurynie i S.emia- 
kowcach (pow. czortkowski), w Josefsberga, w Kropi- 
wnika starym, w Michałowcacb, w Tynome, w Droho- 
byczy (pow. drokobycki), w Orysznoweacn (pow. hu-

Telegramy „Przeglądu".
Petersburg 13 lipca. (pry w.) Jenerał 

Skwortów, naczelnik intendbntury ariuji rosyj 
BKiej, przedłożył carowi lnemo ja ł, w którym wy­
kazuje, że w Bkutek ukazu carskiego zrobiona 
próba w pięciu gubernjaeh caratu, aby dostawy 
produktów rolniczych dla armji nabywane były 
przez intendenturę bezpośrednio od właścicieli 
dóbr ziemskich, okazała, iż sposób nabywa­
nia tych produktów byłby połączon7 z wielką stra­
tą  dla skarbu państwa. Przedłożone bowiem przez 
właścicieli dóbr oferty były wysokie i tak 
nieproporcjonalne do cen targowych, że w czte­
rech gubernjaeh musiano wręcz odrzucić wszyst­
kie oferty, a jedynie w piątej guberi ji, mi m ó w ­
cie w mińskiej, przyjęto ofertę na 11,000 cze- 
twierti żvta. Raport jenerała Skworcowa kończy 
się wnioskiem, żeby w obeo nienasyconego 
pragnienia właścicieli aóbr ziemsk-cb , pozo­
stać przy dawnym systemie licytacyj %n minus.

Berlin 13 lipca. Wczorajsze zgromadzenie 
bastująeej czeladzi piekarskiej uchwaliło ogólne 
przerwanie roboty aż do terminu, w  którym 
s.rejk będzie uznany za skończony.

Wybrano potem sąd rozjemczy, złożony z 
5 członków, do rokowań z majstrami. Czemdź 
z, Spandau doniosła, ż( również uw iesza  robotę. 
Czeladź z Królewca n arW ała  adres wyrażający 
sympatję dla strejhujących. Czeladź z Hamburga 
uwiadomiła, że 1 oni z a la tu ją , jeżeli od maj­
strów nie c trzymają zadośćuczynienia żądiń .

Paryż 13 lipca. Lehensse chciał dokoń 
czyć interpelację rorM czętą wczoraj. W sali 
jednak dały się słyszeć glosy: wd.o obrad nad 
amneBtją“, ' dUtego Leherisse oświadczył, że 
wobec woli izby cofa swą ip^rpelację. I zba wy­
dała energiczne zarządzenia celem wzbronienia 
Laguerre’owi wejścif do

W obradach nad proje. em am nestji wystą­
pił deputowany z Algieru Lstellier energicznie 
przeciw rozciągnięciu amnestji na UCZestników 
powstania w Algierze w r. 1871.

Laur powiedział na to, że takie słowa ka­
lają trybunę.

W kurytarzu izby przyszło do sprzeczki 
między Laurem a deputowanym z Algieru Thom­
sonom, który Laura w końcu uderzył.

Wieczo. Ov był się m ęuzy nimi pojedynek 
na pis fiu y, żaden jednak nie został ranny.

.. dalszym ciągu posiedzenia postawił La- 
m artim ere wniosek, aby ministra Constans* po­
stawić w stan oskarżenia zs. dopuszczenie się 
różnych wymuszań ua stanowisku jenoralnego go- 
bernatora Indocmn.

Podziękow anie i polecen ie.
Nasi synowie, gimnazjaliści, umieszczeni byli 

przez ostatnie Owa lata szkolne we Lwowie n 
Wielm. Klementyny Starzewskiej, wuowy po c. k. 
notarjuszn, znaleźli mm prawdziwie rodzicielską 
opiekę pod każdym wzg.ędem i ttgo roku zdali 
obydwaj egzamin dojrzałości, okładając mniejszem 
tej zacnej Lani nasze gorące podziękowanie za jej 
macierzyńską troskliwość nad naszym* synam*, 
mamy sobie za miły obowiązek polać do publiczno, 
wiadomość*, że ktoby pragnął zu&ieść dobre umie­
szczenie dla nczącjch się synów i papuów, temu 
Bnnueiinie polecamy opitnę Wielm. pani Kldnien- 
tyny StarzewSKiej, mieszkającej obeuue we Lwo­
wie nlica 8 taszy ca 1. 8.

2864 2—6 Kornelowie Horodyscy.
ea-Mwiwfa-M .  bm ■w w a B W M M KO—— w n

I>ra Antoniego iioiciiiego
2716 16—? (A. Bergera)

zupełnie nowe, przerobione wydanie czw arte  
r. 1889 z rycinam ip .t. „Poradnik w chorobach
m ęskich41 jest do nabycia u autora w cenie 1 zł. 
2u ct. Pocztą wraz z opakowaniem wynosi 1 zł.

50 ct.
Ordynacja domowa od 3 —5 popołudniu.

L w ó w ,  K a r o l a  L u d w ik a  l ic z b a  7 .

?r*y]ecŁałi do Lwowa
dnia 13 lipca 1889,

Hotel Zorza: M hrabia Eorbowski z Miel­
nicy. St. hrabia Wiśniewski z Krystynopola. J. 
Wiktor z Wojkówki St Matkowbki z Śzczarca. 
G. dr. Kohn z W.ednia. M. Kiasny z Morswskiij 
Ostrawy.

Hotel Europejski: J. Lanikiewicz z Żółkwi.
E. Hausner z Wiednia. E Marynowska z Hreben- 
ny. O. R r k z Wygody. H. Hicschbeig z Loozi. 
A. Koralewski z Kowalow. B. Politzet z Wy­
gody.

hotel Angielski: L. Bilicki z W;rkot. L.
Popławski z Drohooycza. E. Czerny z Czer­
wonego Kostelca. R. Żmigrodzki z Kasparówki.
F. Rozaryn z Zabłocia. M. Rogawski z Jezieiny. 
F. K. Neumark z Mareylji. B. Warzyck' z Ra­
dymna.

Hotel L a n g u : B. Ajaukiewicz z Wiednia. 
J. Frenal ze Lwowa. Ig. Lederer z Wiednia. 
M. Be:nardiner z W ieinia. Is. Pinelei z T ar­
nopola

7  'hoisowoch

13 lipca Lwi- • Taraopol
9odwc-

toczyekf
Gzer- 

nii woe

Pszenios
Żyto 
Jęczmień 
G «ies 
a h o p t

•1.----- 6 5"
0.----- o.—
6 i 5—6,90

7.50—S.— 
5.93—6.40 
3.-----0.—
6.— 6.80

0 - 0

7-40—8.— 
5.75—6 3 i
••------0 —

fc*.-----6 70

0*----- 0 —
0.------0.—
).----- 0 —
).----- 0 —

: 0.----- (\—
13.5318 75'3  7514.— 13.5014.—

1 
1

! 
1 

1 
1 

'■ 
1

: * * ’ *
Konia, hi?.*:-*. 
KoniiŁEStwoii.

* ' • * *
_ f___ ._ ________ _ - _ _•__

r**jrsio za ’0u khc m sto be. worka. 
Rzepak potakiwań;

Lw 4w  1  Izdy haiidlotłij 13 lipce 1889-
1 . Akcge za sztukę.
bet k-ponn b.ou|aeiri płacą żądają 

bei kywiueudy:
Kolej gaiio. Kar. Lad. 200 zł, m. k. 190 — 194 — 

„ lwow.-useF-j**s. 200 A  w. a. 234 — 237 — 
Banku hip gałiu 20C zk w a 277 — 281 — 

„ i&reuyt. gauo. 200 *ł. w. a. — —  216 — 
2. L isty  zastawne eu 100 sir.

Banku hyp. galic. 5 prc. w n. 99 75 ICO 75 
5% Listy zastaw. Galic. Zakłam*

Kredytowego ziemskiego 36 l e t .  --------
Banka hyg, gaiic. 5 prc 10°,0 pr 103 — 104 — 
Baiku krajowego 4 % u(0 w, a. 97 75 98 75 
Tow. kred. galie 5 ,  B B 100 75 101 75

96 - — 97 • -
e 5 8 B f  100 75 101 75

4 „ .  93 80 94 80
■ 4 V 0B n 98 75 99 75
.  4 ° 0 t „ 82 80 93 80

3 L isiy  dłużne za 100 złr 
G Z. kr. wł (d) 6U0) 3 ° 0 wlikw 57 60 79 — 

b * b 9 (d) 3° o) 2 s° 0 48 50
4 OoUgi za 100 ztr.

Indetruizacyjne galic 5 prc. m k. 104 15 105 15
Kom. banKu kraj 5 prc v. a,I, em. 100 50 10 i 50
Pożyczka kraj z r 1873 6 pro w a. 104 — 1O6 — 

a 1883 4 a0 ,  N 96 5G 97 bO
5 L o s y

Losy miasta Krakowa , . . . . 24 — 26 —
Stanisławowa . . ,  38 —

6  Monety.
Duka holenderski . * t . . .  5 57 5.67
Dukaf cesarski 5.61 5.71
Napoieonaor . ...................... . 9 43 8.63 —
Półimperjał rosyjski.....................  9 69 9’79
Rubel rosyjski srebrny.....................1 3b 1 48

 ̂ papierowy . . . .  1 20  122 —
100 marek niemieckich . . . . 58 *0 59*10

■ B
B S
■ a
tf a
a a

lau ryoy  Kosenkranz
huiikeopata,

były geknncUrjusz szp.tala powazeennego, kształcąc »ig na 
kliuioe home îHtyCŁiiej w Peszcie, z-nedziwszy Bzjntale i 

poliklimlii houieopntyozae we Wiedniu i w Lipska 
u w iiid i w e  L w o w ie .

Leozy pomocą i.sjuowezycn metod homeopa­
tycznych, ohoroby wewngtrzue i zewnętrzne, azuzegulme 
z.,.s zaetarzate citrpien.a. 2c4 / 1—*

Meszkę pi iy placu B e r n a r d y ń t k i m  1. 15  
1. p ię t r o .  Oraynujs od 9—l i  rano, od2—j  popołudniu

|  Wypłacam wylosowane w grudniu b. r. 
płatne listy zastawne Towarzystwa 
kr< dytowego ziemskiego galicyjskiego 
jn ż  tc -a* bez doliczenia jakiejkol­
wiek prowizji. Zlecenia z prowincji 

uskutecznia się bezwłocznie.

A u g u s t  f c e h e l l e n b e r g
Dom bankowy i Kantor wymiany we Lwo nu

Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
P r e n u m e r a t a  całoroczna n a  prowincję 
złr. 1*80. 2002

T e i e g r a m  g i e ł d o w y ,
Wiedeń dr_a 13 lipca. godz 1. min. 45.

Akcjo krodyt. 302 85 Węg kolej pałn.
Aipiny 66 10 wtehoan. 187*50
Kreuyty węg. 317 — Wiedeńshie losy
Anglobanki 125 25 icom. 143*75
Umony 226 — Akcje tytoń. 110 75
Ludwik 191*50 Gal. obi: iuaem. 105*—
Norohaony 254*— Elbethule 213*—
Lomisardy 12150 Lftuderbanki 229 10
Losy tureckie 31 25 Renta zł. wps 99*85
Btaatsbahny 223.60 Bankvereiny 106 -
OaernLJWtuokie 236.— Rant* węg pap. 95*20

Ruble 1.21 —
Usposobienie spokojne.

Ij. fe. D y r e & c j a r a c k a  k o l e i  p a ń s t w u  w y e h
we Lwowie

W jclryC  ■ ro Ł fe ta d u  J - i d ”  ważny od 1 lipca 1889 
Odjazd ze Lwowa 

ku Stryjowi:
5 go Iz. 50 m. z rana pociąg oso.iowy do Skyja, 

Chyrowa, S ;rófe, Orlo, Lt wodnego, Mankaosa, Buda­
pesztu, Stanisławowa i Husiatyna.

10 godz. 20 m, przed poi ud. poc.ąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy, Stanisławowa i Husiatym..

8 godz. 45 m. wieczór pooiąg oioł owy do stryja, 
Chyrowa, Sachy, Ławocznego, Munkaoza, Budapesztu.

Ku Stanisławowu:
9 godz. 20 m- z ran® pociąg pospieszny do Stani­

sławowo Czerniowiec, Jass, Bukaresztu i Haaiatyna.
9 pudz. 6 ) ii z rana pociąg mięiznaj do Stinisii,- 

wowa, Czerniowiec, Jre. B.kaicb, .u i Hasiatyna,
10 godz. 0 m. w eazór pociąg mięszany do Stani­

sławowa, Czerni- wieo, Sącza wy i Cz.rtkcwa,
Ku Bełżcu:

7 godz. 49 m. z rana, pooiąg m.ęszany do BeLou
i Sokala. 2 godz. 44 m. po połud tylko oo sobotę pociąj,
mięszany dc bełzo_.

5 godz. m 1 po połud. tylko we Wtorek, pociąg 
m‘ęs sa v ao B^zca.

PrsyJ azć1 do Lwowa. 
w k i e r u n k u  z e  S e r y  j a

8 godz. 26 m. z rana poo ąg osobowy z Buda­
pesztu, Mankaasa, Suchy, Chyrrwa i Stryja.

8 godz. 86 m. p i połnd. pociąg osobowy z Sr-
a .y. Chyrowe, Husiatyna, Stanisławowa Stryja.

12 godz. 8 m. w nocy pociąg oso iowy z Bud„' 
pesztn, Mm1--tona, Ław. oznego, Orlo, Stróże, Chyrowr, 
Husiatyna i Stanisławowa.

W kierunku ze Stanisławowi!
6 goaz. 40 m. z rana pociąg mięszany z Suozawy

Czemiowieo i Staaisiswowa
3 godz. wieezór, pociąg pospieszny z Bukareszt.* 

Jass, Czerniowi -c, Hns'atypa i Stanisławo
11 godz. « m w nicy, po.iąg huj szany z Buka 

resztu, Jass, Czerniowieo, Huuutyna i Stamslawowu.
W kierunki’ z B ełżca;

JO goi’*. 1C W, : ranL tylko we wtorek i w piątek,
pooi$g mifipzany b Bełżca.

6 godz 53 m. po połud. pociąg mięszany z Bełzo
i Sokala.

Godziny p o d a j ą  r.odlng zega-n i-o-.tóeiro.
Pojedynczy rozkład jazdy na sziakacl o. k. kolei

^oentó0̂  możra w ważnej stacji z. opłatą



4 P R Z E G L Ą D  s  ćlnia 14  lip ca  1889.

Maforia wełniane na s,lkllie damskie Magazyn F. KNAUEB i SYN
I l I l l I U l  J U  l l U f  I l l i l l l U  o t r z y m a ł  w  k i e ł k i e m  w y b o r z e  w ©  L w o w i e ,  p la o  K a p i t u ln y  1. 1,

sprzeda je  po cenach najniższych m8 I,ról,,d na źądani6 °'Jwrotl“‘ p°ĉ  ________________
* '' H-iÓ'.. , ,  ł>  i

Jako najlepszy środek przeciw wszystkim owadom uznany wszędzie

f  n
M a  ^

•'751Vf
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Flakon zapakowany.

k u p u j e  s iQ

prawdziwy tylko tak:
Ponieważ istnieje tylko w flakonach z nazwiskiem

Je Zacfoe§*S,
i n a le ż y  p r z e s t r z e g a ć  p r z e d  p r o s z k a m i  p r z e ­
c iw  o w a d o m  t a k  b a r d z o  f a ł s z o w a n e m u  w  p a ­
p i e r z e  o w in ię t e m i  i n a  c e n t y  s p r z e d a w a n e m i .

Również usilnie przestrzegamy przed wielokrotnemi haniebne- 
mi liaśladownictw&mi prawdziwych Zacherlin flakonów. Każdy 
kupiec, k t ó r y  c e n i  s w o j ę  r e p u t a c j ę ,  zapewne nie 
zechce przyczynić się do fałszerstw i wprowadzenia w błąd.
We Lwowie i we wszystkich innych miastach Galicji i zagranic*! nu, główne I 
składy prawdziwego „Zacherlin* tam, gdzie afisze „Zicfierlin* 0*5 wyatc.wione. [

•I* 5Kaclierl?, W ied eń *2689 Flakon z ■ p«K w tim

1  I I O d T  Tutek cygaretowych hygienicznych
J . Y r W  3 / i l U ł l  0(j  aj # j -20 (najlepsze z ł  1’6U,)

Wyayb za pobranie® do wszystkich miejscowości 

K ra jow a  fabryka Tutek cygaretowych
S b W b N i e m o  j o  w s k i e c j o
2185 Lwów, Teatrłlna S naprzeciw Katedry).

Opakowasie ( t r s t l * .  Prry 6(XX! k o n ta  transportu pcuosi Jsferyk*.

S P O S Ó B
jaki katdy mieszkaniec prowincji moźa dostać ze Lwowa obuwie 

wiz-lkiego rodzaju, męskie, damskie i dziecinne, z jak najlepszego 
ma erjała wyrobu z we,.ej pracowni ręcznej jest następujący:

y ?3 A) oznaczyć miarą centyme-
! | |  trową jak tu wzorek, dtu-

/ n  gość stopy (jak# b) B jw psl-
\  Y3a c; a eh w okcło jak o d. C)

wyżej rys w około jak e f. 
D) i tak samo podbicie jsk  
g h i proszę tę miarę w 
liście napisać pogiąć jak a- 

.. . —» i „ dres a pracownia mnja z
4tł ■_ . flt ------------------ In  wszelką starannością obuwie
dobre, wygodna i elogzneko wykona i na czas wy sale. Ceny są naslę- 
pująco: Męskie b ity  z cholewami cd 10 do 16 zlr., buciki od 6 do 
6.50 zlr., damskie buciki od 4 do 5 50 zlr., dziecinne od 1 80 do 3'60, 

Z wysokim szacunkiem

J " ó z e f  ^ ż C stle c
właściciel magazynu i pracowni obuwia

Lwóic ulica Ko śmiereowska liczba 51 
naprzeciw e. k. -ąda powiatowego.

Dziękuję za 1 skawc ćetyihcrarowe względy o które i nsdal 
upraszam. 2859 1—7

H A N D E L  H E R B A T Y
c M s & s k o  1‘M gyj s k l e j

E D M U N D A  R I E I >  L.  A .
we Lwowie, pif.c Marjacki 1. 10.

Wymówki herbsoiane

poleca zbioru majowego:
V, kilo Congo . . . zlr. 1-60

„ Souslioug czarna „ 2-—
„ Zbiór majowy , . „  »•—
„ Kajaow . . . . „ 4 —
3 Msiange de Lond. a 4 —
B i 'Ć O C '0 .............................s  £>•__
» Karawanowa . . n 4*—
,  „  najprz. B 6-—
„  tlumpow perlonu . %
,  ,  przednia „ 4 —

/, kilo słr. 180 — Wysiewki z najlepszej 
herbaty zlr. 1-60. 2614 80—62

A

(ilówny skiad Tapet i Dekoracyj pokojowych 
J ó z e fa  J u r g e n s a

w e  L w o w i e ,  X. - i .  -ia.li.ca. S o t o i e s l s i e g - o  
powiadamia, że otrzymał wielki transport najnowszych tapet 

krajowych i zagranicznych. 2799 6—6
Zamówienia wysyłają si§ odwrotną pocztą.

t d t t l  a m k s i s t o  S tg fa jj i

M Y

N a j z i m n i e j s i  napó j 
! orjcjroiający.

Główny sk ład  w e Lwswie u Rudolfa W ein reba  ul. K arola Ludwika 1 .33.
O dpow iedzialny red ak tor: L u d w i k  I f a ^ o w i k i

Zamówienia z prowincji wysyła odwrotną pocztą. 
Opakowania nie liczy.

m

Lwowska Fabryka Asfaltu
i ulepszonych ogniotrw ałych tektu r

do hrycia dachów 
S. S ze lig ri-Łysz ls ie -w Icza , inżyniera 

LWÓW, Korytaa 18. 
poleca: ASFALD FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, 
kładziemy na fundamenta w gorącym jta>.ie, E LA STYC ZN E 1ZO- 
LIKTLATY ulepszoną ogaiotmadą TEKTUEĘ r o l a  lO  n i  □
56 Kł. d o  3 ,5 0 . wysokich gatunków d j krycia dn-ohow, LAii ASFAL 
TOWY, do konserwacji dachów tekturowych, bMOLĘ ANfllELSKĄ

bezwodni,;. 2742 26—?
O s u s z a  a s f a l t e m  jako jedynym środkiem zumiym dotęd w ija , 

downictwie najbardziej zawilgocone aci.ny w niif8'k>.r;,acb. 
Fabryka wykonywa w całym krr.ju swojtmi ludźmi pokrycia dsóbowe 

tekturowe i reueraoje tychże. M'.,tr □  od 60 do 8o Ointów
C f - w a , r a , n . c j a ,  5  l a t .

Zamówienia na roboty w Krakowie przyjmuje J d s o f  K a p l s l a l s b i .

Skład tow arów
B e r n h a r d a  T i c h o

|w  Bernie, Krautmarkt 18. we własnym domu,
*£661 19—20 rozsyła za yobraniem, pocziowem:

B eż wełniany
podwójnie szeroki mjtrw&kzy na 

Ikompletuy kostjum 10 metrów zi. 6'óC)

Indisch-Foule
na pół wełna, podwójnie sser. na koa- 

pletny kootjnm 10 metrów zł.

Nowość na suknie dam skie
w g&aki według najnowszej mody. Ma­
teriały te wo wczyhtkich kolorach, po­

dwójnie szerokie, 10 metrów zł. 8

~ T e rn o  czarny
|fabrykat saski, podwójcie azeroki, na 

kompletny kostjuro 10 metr, zł. 4~50

M aterie  na suknie w kratki
60 om. szerokie najnowsze desenie, 

10 metrów, zł. 2'60

Ryps wełniany
iwo wszyitaiob. kolorach, 60 i.m. szar. 

10 metrów zł. 3 80

i M aterja  tk an a  o t rz e c h  niciach
s  najlepszym gatunku, 60 cm. szer, 

10 metrów zł. 2'80 __

M a te rja  „ J a q u a rd “
6 j om. szeroka najnowsze desenie 

10 o s tro *  zł, 3'80

Francuski „B o a l"
|10 metrów, elegancka #uknia do wyj 

scia, do prsnia, zł. a

K oszule  m ęskie
włm,nego wyrobu białe lub kolorowe 
1 szluaa 1 a. zł. 180, II ». zł, 1 20

Płótna
Kawałek 8o łohoi długi, 
Kawałek 80 Ukoi „

dom ow e
zł. 4-50 
„ 5-50

W e b a  King
lepBza aniżeli płotn,, 

Kawałek 30 łokoi długi, ♦/, .zł.

Szyfon
Kawałek 39 łokci dłagij I zł* 5‘£0 

a w najlepszym gatanku zł. 6*60

AC anevas
Kawał.k 30 łokoi koloru lila zł. 4'80| 
Kawałek 30 łokoi „ czerw. „  5’20j 

C » n e v a s  n ic ie n y  j 
Kawałek 30 łokci lila i czewuny zł. 6

O xford
| dający się prać w dobrym gatuuku|

Kawałek 80 łokci zł. '-tTiO____

A ngielski O xfo rd
najlepszy jaki tylko polecić można 

Kawałek 80 lokoi zi. 6-50

G arn itu r rypsowy
składający się z dwóoh aołder ijednegojj 

obrusa, z irendzłami j edwab, zł. 4

G arn itu r z juty
|składający się s 2 kołder i 1 obrusu! 

z frendzlami zł. 3 50

F irank i z juty
(wzorki tureckie koepi. firanka zł.2'S0j
i B e s z t k i  b o i i a & d z k i c h  d y w a -l 
|m 6w  r b u i l s i l k o s y c l i  10— 12 mtr.j

długie 1 resztKa zł. 6 60

K oszule dam skie
Iz szyfonu 1 płoina, z pięknym keltowi, 

& szluit zl. 2 60

K o s z u l e  d a m s k i e
|s  płótna mocnego, pięimia obrgbioos 

6 szt.uk, zł. 8'26

Letnia chustka  do narzucen ia
*), dó^a, zł, 1 20

O K r y c ie  d l a  Ł o n i  najlepazegcil
wyrobu, 190 cm. dłc.^ e 180 cm . szer.l
zł. 1 50. Ż-kw.: okrycia d a  kom fiakru-

węob, 1 #z!uka /.ł. 4 50_____

Fabryczny skład sukna.
B erneńska m a te r ja  suk ienna ! B erneńsk ie  m ate rje  m odne

Jteczifea S in metr. ji& kompiemy ka-jreaztka 810 metrów uługa na koni-1
Btjcm męski z i. 8-75

M a te rja  m odna
|.v wybornym .y.iuniiu, 310 molra no 

ki mpletny kosr.jUm męski 
zł 8'

Letn i „K am m g arn"
Jresztka na kompletny kostium męeki 

do pianie, 6-40 itetr. długi 
zł. 3

plętay męski kostjum zł. 6 50

na paltoty w iosenne
i  j e s i e n n e

w najlepszym gatunku na kompletny |  
rmltnl zl. 8.

Przy sposobnaśc i nabyć można
Berneńskie resztki sukienne 1 resztk&l 
aa kompletny ki stjum męski 8 10 mtr.l 

zł. 4 60

W zorki gratis i Franko.
(Gwarantuje się za dobry towar i dokładno spełnienie zam ówieniaj

str
Eleganckie wzorki z 4C0 deseniami wysyłają się do pp. maj-|

>•* krawieckich nicfraak^wtiw'.

wrBom ws&ai&m ^

r uii

P r ó b . k f .

dla wszystkich okolic opłatnie!
« 2 o. =

i2 Sk

£ś«S

SIJkMA po eonach fabrycznych.
rozsyła też dla osób 
prywatnych w do­
brym i pewnym ga­
tunku, w każdej ce­
nie, w każdym rodza­
ju na ubraniu, ina róż­
ne p naysłowe cele.

Niekonwenjujący towar bgdzie bez 
trudności nazad przyjęty.

Zawsze jest sposobność nabyć tysiączne 
resztki fabryczne i składowe w naj­
lepszych gatunkach na ubrania i palta 
letnio it, po cenach zadziwiająco niiskich

Na lato kamgary i Piąuet-Gilets.

A

jEćC. w i e m e t z
z r x e c ł i a n i ^ :  z  K ł r a l i c o w a ,

(Magazyn założony w roku 187 )
P o leca  SzańowKisj P ub licznośc i sw oją fd ję  

w e L W O W IE !, u lic a  S y k s tu sk a  liczb a  2 4  
Skład wszelkich systemów najpoprawniejszych

M a szy n  d o  s z y c ia
2803 l i —50 i części m aszynow ych.

Angielskie B icykle I w elocypedy dziecinne
Przyjmuje wypłaty ratami

Uskutecznia wszelkie napraw y mechaniczne.
Cmnilci bezpłatnie.

6, 3, pokoje z przynależytościami. Pok6j»
nyża? kuchnia. Pomieszkania kaw a­
lerskie- Pokój i kuchma. Sklep, sł*j-| 
nię, wozownię wynajmuje Zarząd real- 
aości Ensiia Bertemi liana B rajera Bra- “ 

jerowska 10. w godzinach 9— 1 i 3— 6.

k)h

Depot d e r  k. k. priv. Tuch. u. io d e w a a re n -F a b rik in
von KSOFuIZ SC H W A R Z

i n  Z w i t t a a  (Mahren). 2515 20 20

KUÓW&tJSja
Jubiler i Złatnik

L w ó w , FlffiC M s i j a c k l  M o te li  
B u r c in f j s f e i

poioon snsczny zapas biinterji włs- 
tsm go  _ wyrobu i ersBr* stołuwęięe. J 
Pierścionki zaręczynowa,, obrazki i 
8S|)ittd óiabae i wsselkie samówieiu#!

we właraoj prnenw ri w Ink j 
nSifcótayra ozisskt Sr 44

D ra, S c h w a is te ra

1 WYCIĄG ROŚLINNY
leczy z# poręczeniem w przeciąga 4 
tygodni wszelkie następstwa mastur­
bacji, jak polucje, osłabienia męskie 
i rozpoczynające się choroby r»6rwów 
i krzyżów, wsznlkic inno oboroby płcio­
we w najkrótszym czasie. Do nabyoia 
flaszeozka po 2 słr. w. a. wraz z opi­
sem użycia i korespondencją albo 

wprost przez
» r «  S c S a w e lg e ra  w Wiednia,

VIII., Lsudong., 2 9 .
2642 21—25

Piegi, opalenie słone 
czne, żółte i brunatne 

plamy na twarzy
Ustęgują po kilkakroi nf m u?yciu

A N T I L E N T T I L I !
2;i57 c e n a  5t z ł.

nabyć można w sklepach

I l m a t o w i c z a
we Lwowie, Krakowie i Czerniowcach.

i

Liszaje wszelkie 
Słabości skóry ^  
Wyrzuty skórne
zo 'ta;a usunięte ogólnie ulubionym 
M y d łe m  f i a ł k o w e m  1 W o d ą  

' f i a ł k o w a  wyrobu

ADOLFA POKORNEGO
2708 Magistra farmacji.

L w ów , W a ło w a  lic z b a  15.
;5?SF~ Wyroby moje zostały odszcze- 

góluicne medalem zasługi na wystawie 
hygieniczno - lekarskiej we Lwowie 
w r 1888. ■ •m fr Skład w Stanisławo­
wie u p. aptekarza Macury.

Letnie
Sukna kam garow e

bardzo elsganokie i mocna na ubrania 
męskie w 20 różnych dobrych w pra­

niu kolorach, 60 cm. szerokości.
1 kompletne ubranie

6 r/s met. tylko złotych 3. 
Jedna próba wystarczy, aby się prze­
konać o znakomitej jakości tyoh ulu­

bionych sukien, mogących się prać.

B erneńskie sukna
rozsyła aig p"» zadziwiająco tanich ce­

nach ft mianowicie 
tylko dobre gatunki 

B‘10 stietr. na ub?anie

8

)5
ł>

lepese ubranie
7* 9

dobre ,5

» !*»
bardzo dobra

8'50
5-—
6-—
7-80 
8 50
9 -
9-50

10-50 
12-60 
14 —

na
złr.

najieołze ubranie 
16, 18 do 20:

Najlepsze berneńskie 
s u k a a  n a  p a l t o t a

2 0 metr. na palto lotnia . 6’80
, ,  „  ,, dobre , ,  . .  8'40
„ „ „  nailapsze palto . 12-60

1 gzt. francuskiej Hgne-Gilet . 1-50
„ „ „ (Sport) . 2-50

Czarny Peurvien i Doskin na ubrania 
salonowe 8 25 metz. od zlr, 10 wyżej.

Przy zamówieniu próbek, niech będą 
wymienione żądano ^atnnki.

Tnchfabnfcłilager

C a r l P e c h a c z e k ,
Bi-una. Krautmarkt 13. 

Rozsyłka tylko za poprsednjem za- 
piagoniom lab ?.a powziątkiem.

Wzory darmo i opia-nia.
K-irty 7. próbkami dla krawców nie- 

fiankowano. 3502 1—8

1 piM
I Jerssy

i bluzki trykotowe
| w największym wyborze | 

poleca najtaniej

magazyn nowości

wt Lwowie
olioa Halicka 1. i

2845

W Syguiówce obok Kulparkowa *
są na sprzedaż

parcele budowlane
różnych wielkości, niektóre z budynkami

s — propinacyjnemi. *■ , -
' Również jest do sprzedania piękna 

REALNOŚĆ z obszernym ogrodem w 
mi-śoie powiatowem przy kolei.

Zgłoszenia pr.yjmuje kancelaria adwo­
kata Dr. Majewskiego we Lwo«ie, ulica 
Tea:r,.lna 12. 2855 8—3

S k ł a d  k a w y

ARTURA OŚCI CMGO
pod godłem

Y
V'

we Lwowie Chorążcsytsna L 82
poleca -.

K  A  W  Ę  
w  najlepszych  gatunk&oh

2508 i sprzedaje: 
najlepszą K a w ę  a m e r y k a i s k ą  

1 klg. złr. l -70, 1*80.
Na prowincję. 4*/, klg. zł. 8-70, 9-15, 

franco.
Odbiorcom nad 50 klg. opust. 
Nie mam woale tyoh gatunków ka­

wy, które inni pod nazwą mojego go­
dła ogłaszają.

s u m M a w B S B z c g

2747 Największy wybór

ppadziwyoli sasM poiiczi
poleca nowo urządzony handel

W IL H E L M A

S Y D O K A
we Lwowie, plac Marjacki, L. 4. 

Ceny fabryczne,

L w  WIS! W-J.M I

IWydanle trzecie znacznie 
 pomnożone!

Doświadczone sekreta 
s m a ż e n i a

K O N F I T U B i S O K O W
oraz robienia

konserw, kompotów, kremów 
i galaret owocowych

z e b r a n e  p r z e z  
F lo re n ty n ę  i W andą

Cena 6 0  centów.

W .  M & n i e c M
Drukarnia narodow a

Lwów — ul. Kopernika 1. 7.

Asonss PP Absmatów.
abonent ma prsy* 

b t s p ła t n f r  
ml«>

k tó ra  k a id y  
a i t e j  u m ia in o ia ó  
m  a k ją to io l  12 w is r a a f

«U|gstw8ai i__________
D w ó d r  u c z n ió w  szkół średnich 

znajdzie umieszczenie w dystyngowanym 
domu — dozór męski i troskliwa opieka 
zapewnione — na żądanie nauka języka 
franauskiogo i fortepianu w domu.

Bliższa wiadomość ul ca Żnlińskiegi : 
(przedtem Gliniańska) 8. II. piętro.

2858 2 - 8
Do wypożyczenia pięć do tśm  tysię­

cy złr na umiarkowany prooent tj. po 6 
do 8 procent od sta rocznie. Bliższe omo­
wy warunki i zobowiązywania względem 
kapitału tj. ratami lub całkowitem odda­
niu, uprasza się odpowiadać franco pod 
adresem : poste restante S4. F. Ulhieweoz 
Uhnów. Tudzież uprasza s ę o zgłoszenie 
listowne Z. D. Witków a byłoby ko­
rzystniejsze jawienie się j go osobista 
względom umowy.

Potrzebną jest do mań go gospodarstwa 
i starszej osoby panna służąca z miłym 
i dobrym charakterem, znsjąoa dobrze 
kr iwieezy nę i obsługę pokojową z pewną 
rekomendacją, lnb świadectwami. Zgłosić 
siy P< d adresem: A. B. C. p. Szcznoia.

Gorzelnik fachowo uzdolniony z długo­
letnią praktyką, były sinchaoz czkotj 
górze niozej, posznkuje posadv. Łaskawe 
zlecenia pod cyfrą S. A. Baworów.

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. Z drukarni nar. Manieckiego. — Zarządzca Walenty Bodak,


